
Zautomatyzowany 

ośrodek obliczeń PKP 

powstaje w lodzi 
Na różnorodne pytania dotyczą­

ce międzynarodowego ruchu wago­
nów oraz kontenerów, w ciągu 
kilku sekund odpoJ."iadać będzie 
już wkrótce zaut-0matyzowany ośro 
dek obliczeń PKP, powstający w 
Łodzi. ' ' 
Ośrodek łódzki prowadzić też bę 

dzie sprawozdawczość z ruchu je­
dnostek wspólnego parku wagono­
wego krajów RWPG dla potrzeb 
centralnego biura w Pradze. 

Komputer ma ! dokonywać także 
międzynarodowych rozliczeń finan 
sowych. 
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Coraz więcej załóg fabrycznych kończy rok i całą pięcio­
latkę z poczuciem dobrze spełnionego obowiązku. Do organi­
zacji partyjnych. zjednoczeń, ministerstw. _r„dakdi gaztl, ratiia 
i telewizji płyną meldunki o pomyślnym zalrnń.:zeniu ; zadań 
1975 roku i planów pięcioletnfcrh, o pomyślnym starcie w 197i 
rok. pierwszy rok nowej pięciolatki 

120 tysięcy pracowników przemv­
•lu bawełnianego pracuje już na 
poczet przyszłej pieciolatki. Branża 
ta o całv kw~rtRl wc7.e~niei wvko· 

nała plan pięcioletni, dzięki czemu · 
na rvnek i na eksport trafi w tvm 
roku· dodatkowo wiele poszukiw:.­
nveh tkanin. Ich wartość wvniesie 
11 mld zl. IM& 

o ma e 1a1 · I Wzrost plac w ZSRR 
~ 

delegacja 

urcji 

rządowa 
Również swoje tegoroczne zada­

nia przemysł bawetnrnnv .zrt>attZ<.­
wał nrzed terminem . Od 18 e:rud­
nia re11liz11je on oonadplanow:1 oro­
-J'u keje, które.i wartość t!o końca 
roku wyniesie miliarrl •łoty1:h. :i: 
<:ZP.l!o oo!owe dostarczą łódzkie za­
kłarlv. 

'ł Zgodnie z projektem dokumentu 

VII Zjazdu · PZPR i .KC KPZR na XXV Zjazd partii 
„Główne kierunki rozwoju gospodar 
ki ZSRR na lata 1976-1980". prze· 
ciętna płaca radzieckich robotników 

, i i urzędników ma wzrosną<:- w orzy­
) ule.i 5-lat~e o 16-18 proc. \V roku Spotkanie A. Kosygina 

F. Koruturkiem 
O pomvślnel realizacji zadań oro­

dukevjn ych m<>ldują pr?<·dsiebior­
stwa n<:rnrlkńw nrzemvsh1 wlókien­
nir.ZP<'n. 7,]nkali7nwanych ooz;i t.o­

.-jzią Swn;„ p!anv wvknnały przed 
terminem zak!arlv onemvslu lek­
kiego w Zduńskiej Woli. 

ł 
MHO wyniesie ona 170 rubli miesięcz 
nie. Dzięki wzrostowi pro<lukc.li I 
wvdajności pracy dochody eblop6w 

I 
' nspolecznionycb gospodaNtw kol· 
chozowycb wzrosna przecietnie o 
Zł-27 proc. 

W Y:Jawnictwo „Kslątka I Wledui" przygotowało - w edy- w dobiegającej końca 5-latce pła-
CJ~ ks1ążkowe1 - podstawowe materiały i dokumenty VII ce robotników l urzędników wzro-
ZJazdu PZPR. ktor:v obradował w Warszawie w dniach sły przeciętnie o 20 proc .. zaś wy-

Także na poczet przy~złego roku 
W , s9botę w stolicy Turcji odbyło się spo.tkanic przewodniczącego pracuje już pabianicki .,Pamotex" 

Rady Ministrów ZSRR, Aleksieja Kosygina z prezydentem Republiki i Zakłady Tki'lnin Technir-7'nVch . 
Tureckiej, Fahri Koruturkiem. W toku wymiany poglądów na temat Ogółem 'pabianickie zakładv pracy 
wielu problem6w dotyczących stosunkó1111 dwustronnyr.l! podkreślono. I wvkomila do . końr.a roku oonad­
ze w ostatnich latach wzrosło wzajemni' zrozumienie i zaufanie mil)- nlanowA nrodukdę o wartości o\!:o­
dzy Związkiem Radzieckim i Turcją w durhIJ podpisanf'j w 1972 roku ło 300 mln złotych. 

11-12 grudn\a 1975 r. Publlk'ację otwiera komunikat infor- ł nagrodzenia chłopów o 115 proc. O-
. mujący o porządku I przebiegu obrad vn Zjazdu oartli. r;6Inie podniesiono nłace 75 mln 

W zbiorze zamieszczono sprawo2danle Kómftetu Centralnego pr.acuJących. Ponadto dzieki po)inle 
PZPR za okres od Vl do VU Ztazdu. •leniu emerytur, zasiłków· i stypen· 

W książce opublikowane są oelne teksty przemówtenla I se- '(' Iliów zwiększyły sle dochody ok. łO 
k_retarza KC PZPR - Edwarda Gierka wyg/oszonel!o na otwar- '1, mln osób. 
cte VII Zjazdu oraz tekst referatu programowego Biura Poli- ( 

11Molnia~ 3
11 na orbicie 

tycznego pt. ..o dalszy dynamlczny rozwój budownictwa •ocja- f.')' 
tCiae dalmy na 9tir 2) t 

deklaracji o zasadaeh dobrosąsiedzkich stosunków. lik\ 

W czasie spotkania omówiono 

-~~~""''""~~""~~"'"'..c;,.~""""'-'"""""""" ....... """"""~~"""' również szereg problemów między­
narodowych będących przedmio­
tem wzajemnego zaintHe~owania 

W niedzielę rano w Bejrucie pa­
nował spokój, chociaż s}ychac tu 
było sporadyczną wymianę strza­
łów W ciągu ostatnich 24 godzin 
dwukrotnie spotkalr się członkowie 
komitetu koordynacyjn„go, którzy 
ustalają warunki zawieszenia bro­
ni między walczącymi ud wielu 
miesięcy chrxeścijanaml i muzuł­
manami w stolicy ~ibanu W no­
cy z soboty na niedzielę mediato­
rzy osiągnęli kolejne porozumie­
nie i ustalili, }akie akcje nalrty 
podjąc w celu :takoń ... -z1mia krwa­
wych potyczek w ciągu najbliż­
szych kilku dni. Obserwatorzy od-

DZ I ER 
lłmSIE 

W 363 dniu Yoku słońce wze­
szło o godz. 7.45, zajdzie zaś o 
godz. 15.31. 

ie i 
Tomasz, Dominik 

n 
w dniu dzisiejszym dla t.odltl 
przewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, w nucy · bez­
chmurnie lub zachmurzenie ma 
łe. Możliwe deszeze lub mżaw­
ki. Temperatura od O do plus 
5 st. c. Wiatry słabe z zacho­
du. Ciśnienie o godz. 19 - 750,5 
mm. 

a ie· ze ocznie 
1820 - Ur. Tytus Chałubiń­

ski, lekarz, popularyzator Tatr i 
Zakopanego. 

1860 - Ur. Jan Gołąb ze wsi 
Osnówka, najstarszy w tej 
chwili obywatel Polt<ki. 

T 
O Ile wspaniaJomyślność ma 

być doskonała, musi zawierać· 
pewną dozę lekkomyślności. · 

- Nie sądsi Pani oll:vlla te Ja 
kupię to auto bu !lr6bnej ,ia:a­
dyl ••• 

noszą się do ewentualno~ci perma­
nentnego zawieszenia brcni ze scep 
tycyzmem i ostrożnością Nie ma 
na razie ozuąk, jakoby nowy ro­
zejm m6gł być trwalszy od kilku­
nastu popnednich roze3mów, do 
których dochodziło w ciągu ostat­
nich trzech miesięcy i które były 
łamane Już po kilku dniach. 

W sobotę w Związku Radziecki'll 
w;rstrzelono satelitę komunlkacyjne­
go • .Mołnia-3". którego zadaniem 
bi:dzie obsługa łączności telefonicz­
nej t telegraflczne1 oraz przekazy­
wanie pror;tram6w telewizji ZSRR 
do punktów sieci .. Orbita". N.a PO· 
kładzie satelity zalnstalowano apa­
raturę przekaźnikow11 oraz urządze· 

nia do utrzymywania wielokanało­

wej ląeznoścl radiowel Satelita bę­

rlzle równiet wykonystywan:v do 
celów współpracy mlędzynarodoweJ. 

Przebywający z wizyti; oficjalną 
w Turcji przewodniczący Rady Mi 
nistrów ZSRR Aleksiej Ko.sygin 
przemawiając podczas cbiadu wy­
danego na jegp cześć przez pre­
miera Turcji Sulejmana Demirela 

(CiaJ? da!s.zy n.a str 2) 

W RFN ieszcze raz 
• • porozum1en1u 

Polską 
Sekretaq: stanu w Mini~terstwie 

Spraw Zagranicznych RFN. Walt"r 
Gehlhoff, udzielił w niedzielę wy­
wiadu przedstawicielowi rozgłośni 
„Sueddeutscher Runfunk" Gehl­
hoff liczy na szybkie wejście w 
'i:ycie porozumień zawartych mię­
dzy RFN a Polską. Uważa on, Iż 

„Brama 

do 

chmur" 

„Bramą do chmur" 
nazwana została sta 
Iowa rzeżba - dzie­
ło Heinricha Brum· 
mat::ka · i•sJ.s • i1.:nn: 
u w.ia~<lu na nowe. 
otwarte t:rzy mie· 
siace temu, lotnisko 
~ Rerlin\e zarhod· 
mm. Tei:'l\1. To 24· 
tonowp dzieł<> '-Zt•1 
ki ma <!p<\ł nokaz· 
n~ wvmrn:T'v: 15 m 
WY•OkQści i 15 m 
szerokości. 

CAF - UPI 

zarówno Bundestag, v.. którym N 
większość mają partie koalicji rzą- a1· większa 
dowej, jak i Bundesrat, w którym 
partie CDU i CSU dysponują je-

katastrof a górnicza w Indiach 
dnym głosem większości. zaakcep­
tJ?.ią odpowiJdnią ustawę ratyfika­
cyjną. 

j Walter Gęhlhoff oświadczył, iż 
potrzebne są „naprawdę wielkie 

ZginełV . co naimniei 372 · osobv 
wysiłki~ dla uzyskania trwałej oor W sobotę rano wydarzyła się w dy ze zbiorników podwodnych. 
malizacji w stosunkach między indyjskim stanie Bihar jedna z Woda zalała dwie - połączone ze so­
RFN a Polską. Jest to dla RFN największych katastrof górniczych 'bą kopalnie. Natychmiapt przystą­
sprawa niezwyklej wagi, która w Tnclia"h \\ ecllng oficjalnych in- pi ono do akcji ratunkowej . ' Nie 
można porównać jedyni< z osi1!g- forma<'.ii zginęło tam co najmniej dała ona jednak pozytywnego re­
nięciem pełn~go porozumienia 372 górników. [ iczba ofiar prze- zultatu mimo zastosowania naj-
mlędzy Niemcami zachodnimi a kroczyć może 700 osób. Katastro- bardziej nowoczesnych, wysoko-
Francją. fa wydarzyła się po eksplozji w sprawnych pomp. Dotychczas na 

Prezent noworoczny pracownjk6w budowlanych dla elektrowni 
Anchorage na Alasce - ukończony przed terminem biurowiec 

w 
za-

W Gehlhoff podkreślił w swym kopalni Dhanbad (280 km na pół- powierzchnię wydobyto zwłoki 
wywiadzie, że nie ma żadnej al-' nocny ·zachód od Kalkuty) W wy-1 czterech górników. Akcja ratunko­
ternatywy „do rozsądnej polityki niku eksplozji, której przyczyny wa, w której bierze udział prze-

, 

s 

· kładu. 

. wiąteeiny tydzie6 nie obfitował 
w wydarzenia, gdyż dyplomaci 
i politycy zrobili sobie kilkud­
niowe wakacje. W tej sytuacji 
tematem numer jeden stał się 
terroryzm. W najbardziej bru-

. talnej formie - dał on znów znali 
o sobie w Londynie, Holandii I Wiedniu. 

W Londynie terroryści spod zńaku IRA 
po. ost~zelaniu, restau!'acji w śródmieściu 
u.::1ekaJąc. przed, policją, schroni.li się do 
m1eszkan1a panstwa Mathews Otoczeni 
przez policję, ograniczeni do małego po­
koju, terroryści, widząc b1?z11adziejność 
sytuacji, oddali sję w ręce policji. 

Dramat .w poci11gu holenderskim trwa> 
znacznie dłn7ej, bo aż 13 dni Terr~yści 
wywodząc:i: się _z Po~udniowego Malucca­
:i.u, nazyWaJący s1e boJOWnikami o niepodle­
&łość zatrzymali 32 zakładników. Trzech za­
strzelili. czwarty zmarł od ran (próbował 
on uciekać z pociągu). W obydwu wY­
p~dkach, taktyka policji była podobna '­
nie atakować. Czekać, a jednocześnie nie 
da.wać tei::rorystom żadnych lłudzeń. Szef 

CAF - U PI - telefoto odprężenia". nie są znane, nastąpił wylew wo- szło 500 osób, trwa. 

policji londyńskiej powiedział: - Nie bę­
dzie układów. Jedyne miejsce, do którfł­
go mogą iść, jest więzienie w Brixton. 

Takie postępowanie okazało się s!uszne 
i dało rezultaty. 

Inaczej nieco sprawa wyglądała "' 
Wiedniu. W niedzielę, 21 bm, 5 mężczyzn 
i kobieta weszło do gmachu OPEC (or­
ganizacja państw eksportujących naftę). 
W tym czasie trwała tam konferencja• 
w której brali udział przedstawiciele 18 
państw, w tym 11 ministrów Terroryści 
zabili 3 osoby I wdarli się na salę obrad, 
gdzie znajdo~ało się w sumie około 80 
osób. Wkrótce po tym w Genewie zna­
lP.ziono i ogłoszono komunikat podpisany 
przez „Ramię Rewolucji Arab$kiej", kt6-
ra to organizacja wzi'ęła odpowiedzlal­
d'.o3ć za zamach. 

Kanclerz Kreisky przerwał urlop, zwo­
łał posiedzenie rządu i od razu 'IA'Yklu­
czył podjęcie próby odbicia zakładników. 
Oświadczył on dziennikarzom· - Nie 
będziemy szturmować gmachu OPEC. Czy 
zastanowiliście się, ile ofiar w ludziach 
kosztowałaby taka akcja? Nie, tego ni11 
możecie ode mnie oczekiwać... Kanclerz 
odrzucił tym samym taktykę stosowaną 
przez Izrael, który ma zasadę twardej 
odmowy wszelkim ;_;ądaniom zamachow­
ców. Władze austriackie, jak wiadomo, 
dostarczyły terrorystom samolot i ci wraz 
z zakładnikami odlecieli do Algieru. Dal­
szy ciąg tej tragicznej epopei jest znany. 

Na całym świecie reakcje były jedno­
zn.aczne - potępienie i oburzenie. Nikt 
nie znalazł usprawiedliwienia, chociaż 
wiadomo, że ci lud?.ie walczą o słuszną 
sprawę, pragną sprawiedliwego rozwiaza­
nia problemu palestyńskiego. Rzecz jed­
nak w tym, że czynią om tej sprawie, 
poprzez sięganie po brutalne środki -
więcej szkody 

1 
niż pożytku. Na wet r1ecz-

nik Organlzacfi Wyzwolenia Palestyny, 
odciął się zdecydowanie od zamachowców 
i oświadczył, że zamach wiedeński jest 
p'rób14 sabotowania, przewidzianej na 
styczeń, debaty palestyńskiej na forum 
ONZ. 

Mówi się coraz głośniej, *e tE> lewackie 
organizacje, które posługują się terrory­
zmem, jako metodą walki, działają, może 
nawet nieświadomie, jako narzędzie sy­
jonistyczne, gdyż szkodzą jedności arab­
skiej, a to właśnie odpowiada Tzraelowi, 
który cały czas stosuje taktykę rozbija­
niR iE>rlnolitego frontu państw arabskich. 

W 
ytłumaczenia1 fenomenu wuostu 

· popularnośfi powieści fantasty­
cznej w USA, jak dotąd nie ma. 
Są tacy, kt-Orzy twirrd7.ą . te ame-

rykańscy pisarze piszą dzieła nadmier­
nie skomplikowane w formii' i treści, co 
znlecheca masowego czyteJn;ka. natomfa•t 
autorzy i:-atnnku „science fictio11", czyli 
fantastyki opąwlada:ją no prostu ciekawe 
historie o nodróiach w kosmo~. o notwo­
rach, o roli cdowieka w świecil' zdomi­
nowanym przez technikę, o jeg-o walce 
z nią. 
Ktoś ich nawet określił, jako nowych 

marzycieli, wierząc:ljch, że przed ludzko­
ścią jest przyszłość - trudna, c?.asem 
niezmiernie skomplikowana, ale przy­
szłość. Trudno się zgodzić z takim twier­
dzeniem, jeśli · się przeczyta kilka głoś- ' 
niejszych pozycji science fiction Otóż w 
„Longans Run" (Bieg Logana), mamy 
XXIII wiek i jego cechą charnkterysty­
czną jest przymusowe zabi janie ludzi, 
którzy ukończyli 30 lat życia, aby uchro 
nić się przed przeludnieniem. Bliższe 
prawdy jest nastepujące stwierdzenie: 

- Wydawcy t Hollywood ni" interesu.­
jq, słę sztnką, lecz wysokimi o:arobkam1. 
Wyc11uli modę, zapotrzebowanie widowni, 

więc kręcą filmy .1 wydajll ,,dzieła" peł­
ne grozy, potworów i wojen, o których 
się chętnie czyta, bo , odJ>ędą się aa 200 
czy 300 lat. 

Do szaleństwa science fiction włączyła 
się nawet NASA (państwowa agencja 
astronauty.czna), projektując model sate­
lity zamieszkałego przez 10 tys ludzi (na 
zdjęciu). Model ten mają wykorzystać 
rezyserzy w kilku filmach Waży on kil­
kaset ton i ma około 2 km średnicy Tak 
więc doszło do sojuszu naukowców 
z „fantastami". A ~szystko po to, aby 
trochę przestraszyć, trochę zemocjcnowac 
ludzi IVi.zją przyszłości, pełnej rbbotów. 

HF.NRYK WALENDA 
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Decydujący eta_p 
. kamp~nii przedzjazdowej w ZSRR 

W Komunistycznej Partii Zwiąuu W ubiegłym tygodniu konlerencje 
Radzieckiego· trwa obecnie decydu- obwodowe KPZR odbyły się ro. in. 
jący etap kampanii sprawozdawczo- w Biełgorodzie, Brześciu, Cherosniu, 
wyborC1:ej, poprzedzającej zbltżajllCY Iwanowie, Kursku, Połtawie su­
s!ę XXV Zjazd partii. W dziesllll· mach I w wielu innych ośrodkach 
kach obwodów I krajów obraduj" Federacji RosyjsltieJ oraz republik: 
konferencJe KPZR, które oceniają Ukraińskiej, Bialoruklej, Kazach-
dorobek swych organizacji tereno- sklej i Uzbeckiej. · 
wych w realizacji uchwał XXIV Mandaty delegatów na Zjazd 0-1 ~ 
Zjazdu, omawiają zadania na przy. trzymują najbardziej doświadczeni 
szłą 5-latkę oraz dokonują wyborów w działalności zawodowej I politY• ł. 
nowych władz partyjnych. i delega. cznej aktywiści partyjni, przodują-
tów na XXV ijazd. Podstawę dys- cy robotnicy i rolnicy, zasłużeni I 
kusji stanowią 'materiały z grudnlo· pracownicy wszystkich dziedzln ty- i 
wego Plenum Komitetu Centralne- eta. 
go i poddany pnez KC pod ogóino- Wśród wyróżnionych ·t.11 wysoką ( 

I 

Podstawowe materialy dokumenty 

VII Zjazdu PZPR 
w wydaniu książkowym 

(Dokończenie ze str. 1) 

listycznego o wyższą jakość pracy l warunków żyela na.rodu", 
wygłoszonego przez I sekretarza KC PZPR. ' 

„Bojowa jed.ność partil, trwały sojusz państw, niewzru•zona 
przyjaźń narodów" - to tytuł zamieszczonego w publikacji 
przemówienia wyglosz0111ego n.a Zjeździe przez sekretarza gene­
ralnego KC KPZR - Leonida Breżniewa. 

W. zbiorze podstawowych materiałów i dokumentów publilro­
wane są kolejno: 

Referat wygłoszony przez członka Biura Polltycz.nego KC PZPR, 
prezesa Rady Ml<nlstrów - Piotra Jaroszewicza nt. zalo:lleń spo­
leczno-gosp<>da.rC1:ego rozwoju kraju w latach. 1976-1980. 

Chiny zwolniły 
zalogę radziecki~go' helikoptera 

Zakomunikowano. że władze chiń­
skie zwolniły załogę radzieckiego 
helikoptera, który został bezpraw­
nie zatrzymany 14 marca 1974 r. 

W oświadczeniu złożonym przez 
zastępcę ministra .spraw zagranicz­
nych ChRL radzieckiemu ambasa­
dorowi w Pekinie stwierdza się, że 
dochodzenie wykazało wiarygodność 
twierdzenia załogi radzieckiej o nie­
zamierzonym znalezieniu się na te­
rytor!um Chin, i że wlad)!:e chiń­
skie postanowiły zwolnić załogę he­
likoptera ! zwrócić helikopter stra­
nie radzieckiej. 

Jak wiadomo radziecki helikopter 

pograniczny z trzema członkami za­
łogi na pokładzie 14 marca 1974 r ., 
wyleciał w rejon Be!eszi (kraj ałtaj. 
ski) po ciężko chorego żołnierza w 
celu szybkiego przewieztenia go do 
szpitala. Helikopter, jak już poda ­
no wcześniej, znalazł się w cięż­
kich warunkach meteorologtcznych . 
Po wyczerpaniu się zapasów paliwa, 
helikopter dokonał przymusowego 
lądowania w ppbilżu granicy na te­
rytorium ChRJ.. . 
Rząd radziecki niejednokrotnie do­

magał się od strony Chińskiej zwro. 
tu bezprawnie zatrzymanej zalog\ 
radzieckiej i helikoptera. partyjną I narodową debatę projekt godnością znajdują się llczni boha­

przedzjazdowego dolrumentu pod na- terowle Związku Rad"Zleckl~o 1 pra­
zwą: „Podstawowe klerunk1 rozwo- cy socja!lstycznej, przedstawiciele 
ju gospodarki narodowej ZSRR na różnych pokoleń, środowisk społe-
1_a_t_a _ _ 1_97_6_-_1_9_s_o'_'. ___________ cznych i nar~dowości ZSRR .. członka Biura Polltyeznego. sekretarza KC PZPR Edwa.rda Od I t • W h Sprawozdanie z prac Komisji Statutowej wygłoszone przez I 

Bigi~~.;.~1a w sprawie z.mian 1 uzupełnień w st.atucie PZPR. . s yczn 1a na ęg rzec 

Spotkanie A. Kosygina 
Sprawozdanie z prac komisji uchwal i rezolucji wygłoszone 

przez członka BiU'ra Polltycznęgo_ seltretarza KC PZPR - Jana 
Szydłaka. 

q ' W książce publlkowa.ne są również: uchwała VII Zjazdu PZPR ,X{·, nowy kodeks drogowy X pt. .,o dalszy dynamiczny r<>zw6j budownictwa socjalistycznego 'f - o wytszą jakość pracy I warunków życia narodu" oraz rezo-

{Dokończenie ze str. 1) 
stwierdził, że Zvłiązek Radziecki 
pragnie również w przyszłości ukła 
dać własne stosunki . z Turcją w 
taki sposób, by stały się one jesz­
cze bardziej istotnym i trwałym 
czynnikiem , pokoju i bezpieczeń-

Chilijska 
brygada terroru 
morduje emigrantów 

Jak poinformowaJ brytyjski tygod­
nik „Observer", ostatnio Wielu po­
litycznych emigrantów chilijskich 
zaczęło otrzymywać anonimy grożą­
ce I im śmiercią. Policja bry.tyJska 
została postawiona w stan pogoto­
wia, gdyż władze obawiają się. że 
w W. Brytanii · pojawiły się tzw. 
brygady terroru, które ostatnio 
działały w Europie zachodniej i w 
Stanach Z.jednoczonych. W skład 
tych brygad wchodzą agenci chilij­
skiej tajne.i policji (DIN A), 'kt6rzy 
na polecenie szefa faszystowskiej 
junty Pinocheta mordują co najwy­
bitniejszych przedstawicieli cbiliJ· 
sklej emigracji politycznej. Ostatnio 
morderstwa takie zosb.ły popełnione 
w Rzymie, Nowym Jorku I Bueno1 
Aires. 

Rubinv i szaf irv 
na Dolnym Slasku 

Na Dolnym Sląsku ..c, W Sudei 
tach i "lla przedpolu tych gór spo­
tyka się niewielkie skupiska ko­
rundów. Wśród nich wy~tępują te:i: 
barwne odmiany tego minerału -
r u biny i szafiry poszukiwane, 
.iako 1. a nueme ozdoone. Najwięcej 
ich można znalezc w borach Izer­
skich , m. in. w dorzeczu Izc rki 
Kwisy. 

Baoania petroari.:heologiczne zwią 
za ne z odtwarzaniem śladów daw­
n ego górnictwa ujawniły, że sude­
ckie rubiny i szafiry były eksplo­
atowane już we wc~esnym śre­
dniowieczu. Występowały one m. 
in . na terenach dawnych kopalń 
złota. Sredniowieczni poszukiwacze 
złota przepłukując piaski i żwiry 
w dolinach sudeckich 'rzek wydo­
bywali także rubiny i szafiry. 

stwa w Europie i AZJ.i. Dodał on, - cjalizl,llu i.- utrwalenie pokoju, o dalsze umocnienie mlędzyn.a- ( ł 
lucja VII Zjazdu partii zatytułowana: „O dalszy rozwój sil so- f 
rodowej pozycji PQ,lskieJ Rzec:i;ypospolltej Ludowej" . ) 

iż Turcja, której terytorium leży Wydawnictwo zamyka przemówienie I sekretarza KC PZPR - ~ 
na granicy dwóch kontynentÓW ' J t, Edwarda Gierka na zakończenie VII Zjazdu. Tytut przemóWle- J · 
jest w stanie wnieść niemały ·

1 
'J. rńa „Pełna realizacja uchwał VII Zjazdu - najważniejszym za- p 

Wkł d · · · d ~ daniem" . / 
.a . W przeniesienie J?rocesu o - I 1, Publlkację uzupełniają: skład nowych władz partyjnych oraz )..., 

pręzema z Europy w mne części I fJ_ lista delegatów którzy zabierali głos w dyskusji w zespołach ( 
św~~ta, a przede wsT.ystkim do l ~ problemowych. ' l).. 
AzJl. I~ 

Aleksiej Kosygin podkreślił '~~"'°""......,~~.......,,...~'-<~~~ 
wspólne zainteresowanie Związku J -

Radzieckiego i Turcji, jak najszyb 
szym uregulowaniem sytuacji na 
Bliskim Wschodzie. Stwierdził on 
również iż Zwiazek Radziecli:i nie­
zmiennie występował oraz wystę­
puje na rzec..; niezależnego, suwe­
rennego i posiadającego jedność te­
rytorialną Cypru. 

W niedzielę radziecka delegacja 
rządowa z przewodniczącym Rady 
Ministrów ZSRR Aleksiejem · Ko­
syginem opuściła Ankarę i udała 
się do Iskenderun we wscb.odniej 
części Turcji. Weźmie ona tutaj 
udział w uroczystości otwarcia 
wielkiego kombinatu zbudowanego 
w ramach radziecko-tureckiej 
współpracy gospodarc:i:ej. 

KINO LICZY SOBIE 80 LAT 

Rocznica pierwszej projekcji braci Lumiere 
Dzień 28 grudnia 1895 r. przeszedł 

d-0 · historii jako da ta narod2in ki­
na. ·oo lat temu w jednej z pary­
skich kawiarni odbył się pierwszy 
publiC1:ny pokaz. <>żywionych foto„ 
grafii, braci Lumiere, a więc pierw­
szy seans filmowy. 
Wynalazcą kinematografu - apa­

ratu służiicego do zdjęć l projekcji 
filmowej - był Louis Lumlere, któ 
remu pomaga! jego brat August. 
Ujrza,,,-szy wynalazek Edisona 
kinetoskop - L . Lumiere zalntere-

sowa! się problemem świetlnej pro- . 
Jekcji ruchomycb. fotogram. Rezul­
tatem tych prac był itinemato~rat. 

Na pierwszy pokaz urządzony w 
Salonie Indyjskim paryskiej' Grand 
Cafe złożyły się krótkie sceny, z 
życia, m. in. wyjście robotników z 
fabryki I przyjazd pociągu na sta­
cję La Ciotat. Na widok lokomo­
tywy zbliżającej się w kierunku wi­
dzów, truchlały serca najodważniej­
szych.„ 

Japonia zamierza uzvskać uran 
Bracia Lumiere podjęli ;>rodu.keję 

aparatów, taśmy tilmo)l!ej, a także 
filmów, których firma !eh zrealizo­
wała ok. 1,5 tysiąca. Film taki 
trwał mimi,tę, dwie.„ były to głów 
nie reportaże oraz krótkie pozycje 
inscenizowane. Na skutek konku­
rencji Innych firm, bracia Lumiere 
zrezygnowali z 1>r<>dukcji filmów I 
zajęli · się wyłącznie przemysłową 
produkcją k.inoaparatów. z wody morskiej Praee nad ożywieniem fotografii 
prowadzone były w owych łatach w 

Rzecznik Ministerstwa Handlu szym ciągu będzie rosła Jednakże kilku krajach. Warto przypo.nnieć. 
Ó 

że jednym z pionierów kinemato-
Zagranicznego· i Przemysłu Japon.ii według pierwszych szacunk w ko- gram światowej byt Polak, Kazi-
poinformował, źe Japonill w nai- szty uzyskania jednego kg uranu mierz Prószyński Podczas studiów 
blitszym czasie ma zamiar przy- z wody morskiej będą wynosić nie na politechnice w Llege skonstru­
spieszyć realizację swych planów mniej niż 150-200 dolarów. ował on w 11194 r. jeden z pierw-
produkowania uranu z wody mor- Zgodnie z pianami Ministerstwa szych na świecie aparatów kinema-

tograficznych, tzw. pleograf. zara­
slciej w celu zmniejszenia zależno- flandlu Zagranicznego i Przemy- zem aparat zdjęciowy i proJekcyj-
ści przemysłu japońskiego od im- słu, budowa pierwszego japońskie- ny. on też opracował metodę auto-
portu tego surowca. go zakładu uzyskiwania uranu z matycznego przesuwania filmowej 

Zgodnie z planem, w . c,lągu wody morskiej rozpocznie się już taśmy perforowanej równomiernym 
ruchem skokowym. K. Prószyńsld 

dwóch lub trzech lat zo:;taną zor- w drugiej połowie przyszłego roku przystąpił talcte do realizac.J.i fil-
ganizowane zakłady, których zada- i zostanie zakończona w rok póź- mów, rozpoczynając w ten spos6b 
niem będzie uzyskanie uranu z wo niej. d?:ieje polskiej kinematograti\. 
dy morskiej, surowiec ten następ- _..:_ ________________ ..:__..:.. __ _:.. ________ _ 

nie będzie zastosowan~· w głów- 1 

nych · efektrowniach atomowych Od k' d • ' • ' 
kraju. Podczas gpy zgodnie z za- sz o owan•e zo sm1erc 
łożeniami w 1985 roku zapotrzebo- I 
wanie na uran wyniesie 14.400 ton, 

człowieka-królika doświadczalnego 
i 

dzila się na przyjęcie od rządu 
Stanów Zjednoczonych odszkodo-

Z dniem l stycznia 1976 r. na I spożyciem alkoholu, przy czym zja 
Węgrzech zacznie obowiązywać no- wisko to ma tendencję wzrostową. 
wy kodeks drogowy . Jak podało Nowy kodeks drog·owy przewiduje 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych . znaC1:nie surowsze niż dotąd sank­
już P<>nad 700 tys. kierowców zdało I cje wobec kierowców, którzy w 
egzaminy z nov.-ych przepisów. stanie nietrzeźwym spowod.owali wy 

W ciągu ostatnich 10 lat . liczba paciek drogowy. 
pojaooów samochodowych na Węg-· 1-----------------
~t~~nienvife~~1~8ii si~o~i;;zy~~~nirys~ 5 7 a· O C z N I c· A Oprócz tego np. w pierwszych 10 
miesi.ącach br. po węgierskich dro­
ga.eh kursowało przeszło 1,5 mln sa-1 

m~I~ggó';m~~[:ni~~;~· wypadków w y B u c H u 
drogowych: w ciągu 10 miesięcy hr. I 1 

;r:ti~~ uW.niE:~l~:~t;~;t;i;;~i~ ~p o w s J ft N I A 
zuje, że 81 proc. wypadków powo- ft 

~~1~~~;~~:,~:pa~~~cf:it j~:l;~j= W R(LKOP O LSKIEGO 
mierna szybkość. . a także narusza- W 
nie przepisów ruchu drogowego, 
zwłaszcza przy wyprzedzanlu i za-
kręcaniu . · 

Co piąty wypade.k wiąże się ze 

Spadek popularności 
G. Forda 

Opublikowane w Waszyngtotµe 
wyniki ankiety Instytutu Harrisa, 
przeµrowadzonej w początkach gru­
dnia wskazują, że popularność pre• 
zydenta Forda wśród kandydatów 
prezydenckich w przyszłorocznych 
wyborach znacznie spadła. O ile 
dwa miesiące temu Ford zdecydo­
wanie przodował, to obecnie z po­
tencjalnych kandydatów prezydenc­
kich na pierwszym miejscu znajdu­
je się demokrata, senator Hubert 
Humphrey. Prawie ,1ednakową po­
pularnością cieszy się były guber­
nator Kalifornu. republikanin Ro­
nald Reagan. Ford zajmuje dopiero 
trzecie miejsce. 

Nowe. zapędy ff. Hupki 
Przewodniczący odwetowego ziom­

k-Ostwa Sląz.aków. deputowany z ra­
mienia CDU, Herbert · Hupka, zapo­
wiedział na nadchodzący rok nową 
kampanię rewizj onistyczl\ą. ·.vymie­
rzoną pueciwko polityce wschod­
nle.1 RFN. W opublikowanym w so­
botę, 'Z/ bm, apelu. który nosi ty­
tuł „Wierność. upór i obowiązek" , 
przywódca odwetowców atakuje „po 
rozumienia wschodnie'• RFN. utrzy­
mując, że niczego one nie uregulo­
wały. 

Z okazji 57 rocznicy wybuchu 
powstania wielkopolskiego które 
położyło kres długotrwałemu pa­
nowaniu pruskiego z'aborcy na tej 
ziemi - w sobotę, w miejscach 
walk powstańców, przedstawiciele 
organizacji politycznych i społecz­
nych, młodzieżowych i weterani 
powstania złożyli wieńce i wiązan 
ki kwiatów. Przy pomnikach upa­
miętniających patriotyczny czy n 
ludu wielkopolskiego stanęły war­
ty honorowe 

H. Schmidt w Atenach 
Kanclerz RFN, Helmut Schmidt, 

przybył w niedzielę z d.WUdniową 
wizytą oficjalną do Grecji. Pod­
czas pobytu w Atenach spotka się 
on z premierem Grecji Konstanti­
nosem Karamanlisem, z którym 
omówi problemy gospodarcze i 
wojskowe, sprawę pełnego człon­
kostwa Grecji w EWG, popieraną 
przez RFN, a także kwestię cy­
pryjską oraz spór - grecko-turecki 
o szelf kontynentalny na Morzu 
Egejskim. 

Oficjalne rozmowy kanclerza 
RFN z przedstawicielami rządu 
greckiego rozpoczną siq w poni <> ­
działek. 

Kolizja statków 
Fregata brytyjska „Androme-

już w 1990 r Japonia będzie po­
trzebować 24 tys. ton tego surow­
ca. Rozpoczęcie wydobywania ura­
nu na skalę przemysłową zaleźeć 
będzie w dµżym stopniu od przy. 
szłych cen naturalnego uranu, któ­
ry Japonia obecnie importuje głów 
nie z Kanady·, Australii i Afryki 
Południowej. Obecnie ceM impor­
towa uranu wynosi około 20 do­
larÓ'll' za kg; przypuszcza się je­
dnak, że w przyszłym roku wzro-

Sprawa rodziny OlSOI)., osieroco­
nej przed 22 laty na skutek eks­
perymentów dokonanych przez 
CIA, została załatwiona drogą re­
kompensaty finansowej. 

wania w wysokości 1.250 tysięcy W f' I d'' ł ł t 
dolarów w zamian za wyrzeczenie man fi wzros a o·p a a 
się wszelkich dalszych roszczeń. 

da „ zderzył się w niedzielę z islan-
dzką łodzią patrolową ;,Tyr" w 
islandzkiej przybrzeżnej strefie 

śnie o po_nad 100 proc. i w dal-
Rodzina ta składająca się z wdo­

wy i trójki dorosłych dzieci zgo-

Haf ez el Asad w Iranie Mn. d an 
w niedzi~lę pnyll~l do •tolicy iar owy g g 

Rodzinie obiecano również przeka­
zanie dokumentacji dotyczącej 
sprawy. za parkowanie samuchudów 

Dr Frank Olson, bez poinformo­
wania go o tym, został poddany Właściciele samochodów w Ftnlan­
eksperymentowi z narkotykami, dli będą musieli od początku przy• 
nad którymi pracowała wówczas szłego roku jeszcze- bardzie; niż do­
CIA w nadziei na znalezl.enle sku- tąd uważać, by nie narazić się na 

połowów, około 60 mil od wscho­
dniego wybrzeża Islandii. Żaden z 
członków załóg obu jednostek nie 
odniósł obrażeń. Do kolizji doszło, 
gdy holownik brytyjski dokony­
wał manewru w celu powstrzy­
mania islandzkiej łodzi patrolowej 
od obcięcia sieci kilku trawlerom 
floty r :ybackiej. Iranu z pierwszą wizytą państwo-

wą prezydent Syrii. Ho.fez el Asad. d d w • 
!,';~i~fe~nt~;riaw to;:~~!~~~ny~~y~~~ prze są em w arsza wie 
del el Hahm Chaddam. . 

Zdaniem obserwatorów, politycy 
•yryjscy podczas 4-dniowej wizyty 

. w Iranie przeprowadzą rozmowy s 
szachem Rczą Pahlavi i przedstawi· 
cielami rządu Irańskiego na tem:i.t 
kryzysu libańskiego. Niedawnq szach 
Iranu wezwał kraje muzułmań.skle 
cło zwołania konferencji, na kt6rej 
rozważyć się powinno możliwość 
podjęcia wop6inej inicjatywy w ce­
lu rozwiązania konflikt.u w Libanie. 

Heath w Jordanii 
Były brytyjski pr·amier z ramie­

nia Partii Konserwatywnej, 
Edward Heath, udał się w niedżie­
lę z tygodniową wizytą do Jorda­
nii, gdzie będzie gościem króla 
Husajna. Przed odlotem do Jorda­
nii Heath oświadczył dziennika­
rzom, iż pragnie przerlyskutować 
z monarchą jordańskim wiele pro­
blemów, przede wszystkim sytua­
cję na Blii:kim Wschodzie. 

Dnia 24 grudnia 1975 r. 'Zmarła 
po długotrwałej chorobie 

S. ł P. 

ANNA BUO!(LEV 
z domu RENSZ . 

Pogrzeb odbędzie się na cmen­
tarzu w Rudzie Pabianickiej. 
Wy1uowadzenie 'Zwłok nast~pi t 
kościoła św. Józefa, ul. Farna 1! 
dnia 29. XI!. o godz. 15. o ceym 
•awiadamiają pogrążeni w smut· 
ku 

SYNOWIE 
POZOSTAŁA RODZINA 

Przed, Sądem Wojewódzkim w 
Warszawie toczy się proces 10-oso­
bowej grupy przestępczej. Jej Ćzłon­
kł>wle: Witold Mętlewicz - właści­
ciel pracowni krawatów, Mieczysław 
Młynarczyk - tłumacz w ambasa­
dzie brazylijskie.1, Wanda Dembiń­
ska - bez zawodu, Bożena Listkle· 
wlcz - współwłaścicielka fermy ll" 
siej. Roman Matela - współw!a~cl-

MAl.Y LOTEK 
· W zakładach Małego Lotka z dnia 

2U2. 1973 r. stwierdzono: 

L0$0WANIE I 

21 rozw. z 5 t.raf. płat ne po 
45 .283 zł. t.425 rozw. z 4 traf. - płat­
ne po l.001 ił. 40.362 rozw. z 3' traf. 
- płatne po 58 zł. 

f,OSOWANIE TI 

5 rozw. z 5 traf. 
204 .600 zł. 1.2115 rozw. z 
płatne po l.ZU d, 32.709 
traf. - płatne po 78 zł . 

TOTO LOTEK 

I losowanie: 

płatne po 
4 traf. 
rozw. z 3 

5. 6, 11, 33, 40, 45 
dod. 46 

n losowani!!: 

1, 2, 11, 15, 28. ł6 

'lllrylósowana banderola: 
123389 

ciel warsztatu 1 samochod'(wego, Wl· 
told Oksztel - właściciel sklepu, 
Włodzimierz Chryniewiecki - star­
szy radca instytucji państwowej, 
Leon Dygas - proboszcz oraz żony 
oskarżonych - Zofia MłynarC1:yk i 
Mieczysława Mętiewicz oskarżeni są 
m . in. o przemyt dzieł sztuki, nie­
legalny handel złotem i obcą walu­
tą oraz liczne oszustwa . 

O skali rozpoczętego przed wielu 
laty przestępczego procederu świad­
czy fakt . iż tylko głównemu oskar­
żonemu W . Mętlewlczowi zarzuca 
się dokonanie nielegalnych obrotów 
dewizowych wartości ponad pół mi­
liarda zL 
Działalność przestępcza odbywała 

się według określonego schematu: 
od osób prywatnych, w „Desie", w 
„ Veritasle" oraz od pokątnych han­
dlarzy nabywali oni dzieła sztuki, 
kt6re następnie przemycali za gra­
nicę. Były to głównie obrazy mi­
strzów polskich m . in . Kossaków, 
Brandta, Siemiradzkiego, Fałata, a 
także mistrzów szkoły holenderskiej 
- wszystkie o bezce'lnej wartości 
dla historii I kultury narodu . Przed­
miotem ich zainteresowania były 
także antyczne wyroby ze srebra, 
szkła. porcelany, fajanse, rzeźby 
drewniane. meble. biżuteria , drogo­
cenne wyr-oby rękodzielnicze. Gdy 
brakowało autentyków - handlowa­
li specjalnie w tym celu zamawia-
nymi falsyfikatami. · 
Odbiorcą przemycanych "dzieł sztu­

ki, szefem grupy oraz motorem "'ie­
lu przestępczych przedsięwzięć był 
Czesław Bednarczyk - b . antykwa­
riusz warszawski, który po 1950 r. 
wyemigrował do ·Wiednia . Ocenia 
stę, :te na polecenie Bednarczyka 
przestępa.za szajka dostarczyła do 
Wiednia co najmniej 103 obrazy, 22 
"'"tuki zabytkowe.! porcelany, ponad 
100 wyrobów ze srebra. a także wie­
le Innych wartościowych przedmio-
tów. · , 

„KUKUŁECZKA „ 
2, 10, 11, )3, 16, 26 

dod. U 

koJ\oowka banderoli: 
123687 

Aferzyści oprócz dzieł sztuki wy­
wieźli 11: kraju ok. 18 mlltonów do­
larów w banknotach, a przemyctll 

do Polski tony złota. 

mandat za parkowanie pojazdu w 
tecznego środka prowadzenia woj- niedozwolonym miejscu . Przeciętna 
ny chemicznej. Pod wpływem dzia wysokość grzywny za złe parkowa­
łania narkotyków Olson popadł w nie lub przekroczenie dozwolonego 
stan depresji I rzucił slę z jedne- limitu czasu wzrośnie bowiem w ca­
go z nowojorskich drapaczy łym kraju od 1 stycznia 1976 r. 
chmur, ponoSZ"C śmier~ 'na miej- dwukrotnie,' tzn. z 30 do 40 marek „ fińskich . 
scu. w Helsinkach, gdzie zresztą o 
Prawdę o śmierci człov.-'ieka-kró- miejsce do postawienia samochodu 

lika doświadczalnego przez 22 lata jest najtrudniej, podwyżka ta we­
ukrywano przed rodziną. szla w życie jut od 1 grudnia br. 

Sprawa wyszła. na jaw dopiero Warto dodać, ie opłata za pół go-
p o opublikowaniu raportu Rocke-, dziny postoju przy automatycznych 

taksomierzach parkingowych wynosi 
fellera d?tyczącego dochodzeń. .na 1 markę, zaś po upływie tego cza. 
temat dz1alaloości CIA w mimo- su trzeba pospiesznie wrzucie na-
DY!TJ okresie. stępną monetę. 

Kronika wypadków 
• Na ul. Teresy na skutek pęk­

n i<;~la przewodu hamulcowego przy­
czepa ciągnika siodełkowego nr rej. 
7033 IW uszkodziła kabinę kierow­
e·· Straty wynoszą 3 tys. it. 

e Onegdaj na ul. Narutowicza 
pr"ed posesją 54, Klemens N., lat 75 
zatoczył się na .iezdnlo: i potl'ąllony 
został bokiem tramwaju. Mę:l;czyzna 
d·oznat obrażeń twany. Pomocy u­ e W Glemzowie. gm. Brójce na 

I sk . tek nadmiernej szybkości wpadł 
dzlelono mu w pogotowiu. 

e Przy rblegu ulic Narutowicza I w poślizg „Wartburg•• FT 2631, pro­
k.. 1. ilskiego, kierowca „Syreny" 1363 wadzony przez Ka2!mierza s. Sa­
rs, Zygmunt s. uderzył w tył „FLa- mochód uderzył w przydro:tny słup . 
ta". Ofiar nie było, straty szacuje O"er w ludziach nie było. 
si ę_ na 4 tys. zł . e Wczoraj w Łodzi na ul. Nowot-

11Casąno.va
11 zbyt drogi 

Zaprzestano na razie prac nad 
realizacją włoskiego filmu „Casano­
va", reżyserowanego przez Feąerico 
Felliniego. Powodem wstrzymania 
prac są wzrastające koszty prpduk­
cji. Przewidziane podątkowt> kosz­
ta wzrosły - jak się wydaJe - o 
100 proc. Fellini zrezygnował tuż 
przedtem z nakręcenia kilku pla4o­
wanych uprzednio scen ze wzglę­
dów oszczędnościowych . Produc·ent 
filmu, Alberto Grimaldi, o.świadczył, 
że Felllni zu:l;yl jut cały budżet, 
podczas gdy D1e nakręcono jeszcze 
polowy dzieła. Słynny wioski reży­
ser . uznał słowa pr<>ducenta za 
oszczerstwo. 

ki 36. wyjeżdżający z 1:>ra1ny kie­
rowca samochodu osobowego 8400 
IW spowodował zdenenle z ., WaTt-
burglem". Straty oceniono n'l!.. L500 
7lntych. 
e Na ul. R~owslde' kierowca 

„Syreny" 2986 IO, Alojzy D. ude­
rzył w tył poprzedzającego go sa­
mochodu. Straty 1000 zł. 

e Ma.rek L.. jadąc „Syreną" FX 
7'4U5 ul. R~OWS'ką, wpadł w poślizg 
I uderzył w slup łata•rnl. Straty wy­
no•zą Qk. 1.500 zł . 

e Przy zbiegu ulic Rzgowskiej I 
Dąt>rowsk'lego kierowca „Trabanta" 
FK 6530, Edward J. spowodował zde 
rzenle z tramwajem '1/2. Ofiar w 
ludziach nie było. Straty ocen·lono 
na 1.500 zł. 

e w Pabianicach na skrzyżowa­
ni " ulic Armii Czerwonej i Party­
zanckiej, kierowca ,,Nysy" WX 8388 
Adolf K. udel)Zył w tył „Fiata". 
Straty oszacowano na 1000 i,ł. (kl) 

Decyzja 
prokuratury greckiej 
Według d·cmlesleń zachodnlch a­

gencji prasowych, rząd Grecji M­
kazał wszelkim organom informacji 
publi·kowania ,Jakichkolwiek wiado­
mości czy kornel}tarzy na temat do 
konanego orzedi kliku dniami przez 
nieznanych osobników zabójstwa 
pierwszego sekretarza ambasady 
USA w Grecji. Richarda Welcha, 
który - zdaniem prasy greckiej -
był kierownikiem służby wyw!adow 
czej CIA w tym kraju. Prokuratu­
ra grecka oświadczyła , że decyzji: 
tę powzięto dla dobra śledztwa. 

Walka z bandami 
polujac~i na. słonie 

Kierownictwo wielkiego Parku Na 
rodowego Tsavo, w Kenii, wydało 
walkę bandom polującym na słonie . 
Dobrze uzbrojone I świetnie zorga. 
ntzowane bandy w ciągu ostatnich 
lat zdziesiątkowały znajdujące się w 
Parku Narodowym stada słoni . R e­
zerwat, liczący 20 tys. krq. kw., t ru. 
dno strzec przed prz·estępcami. N o­
wa autostr;ida, przeprowadzona przez 
Park Narodowy, umożliwia prze­
stępcom szybkie poruszanie się, a 
także szybkie znikanie z poła widze­
nia. 

Od pewnego czasu dobrze wypo­
sażone grupy strażników walczą 
przeciwko przestępcom. Zidentyfi­
kowano 36 band kłusowniciych. 
Skonfiskowano 118 kłów słoniowych . 
Grupy strażników są wyposażone w 
specjalne terenowe samochody, w 
telefony polowe i Inne urządzenia . 
Na tei;enJe całego parku strażnicy 
mają swoje namioty. W pracach 
pomaga Im mały samolot 1 śmigło­
wiec: 
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Kryteria 
Pabianiclde Zakłady Tkanin 

Technieznych &o zakład skazany 
na wieczną, kooperację. Nie wy­
twarza atrakcyjnych bluzek, 
mebli, czy dywanów - rzeczy, 
które w każdej ilości połk.,nie 
natychmiast rynek... Ale jako 
kooperant innych jest niezbęd­
ny, niezasłl\płony i .w pewnych 
asortymentach swojej produkcji 
- . jedyny w Polsce. Nieznany 
szerzej zakład, nie leżąey na 
trasie dziennikarskich wędró­
wek, nie szczycący się kompute­
tami · w halach produkcyjnych, 
wspaniałą wzorcownią, staje się 
bardzo ważny z chwilą, kiedy 
w czasie żniw brak kilku me­
trów tkaniny snopowiązałkowej 
do ma.szyny rolniczej, bez któ­
rych zgnić może kilkan,ście hek 
tarów zboźa. 

jakoSc:i-· 
prawę jakości pracy i życia postawiliśmy 
na czoło wszystkich problemów, którymi bę­
dziemy się zajmować" - powiedział I se-

· ~· kretarz KC PZPR, E .. Gierek na spotkaniu 
s o zkimi kobietami. 

Dwa pojęcia - jakości pracy i jakości tycia 
w dyskusji przedzjazdowej i w czasie VII Zjazdu 
występowały zwykle równocześnie. Człowiek jest 
twórcą wszystkich wartości mąteria1nycb i ducho­
wych, stąd też jakośł Jego pracy określa wszyst­
kie pozostałe dziedziny życia Wysoka jakość ży-

, cia zależy więc od jakości pracy. 

Na jakość życia składa się wiele elementów ta­
kich jak sprawność usług publicznych, powszechne 
zabezpieczenie socjalne, dostęp do . wiedzy i kultu­
ry, zarobki I odpowiadające im zaopatrzenie 
sklepów, ilość wolnego czasu, likwidacja różnorod­
nych uciąi:liwości w tyciu społecznym, harmonijne 
życie w rodzinie i w zakładzie pracy, poczucie 
bezpieczeństwa, sprawiedliwość społeczna i wiele 
innych. 

Na i<lli:'ość życia składa się także, a może przede 
wszy~tkim sama praca, która obok snu zabiera 
nam prl!!ecież najwięcej czasu. Praca jest I powin­
na być źródłem satysfakcji człowieka. bowiem je­
go dążenia, talent i umiejętności moga znajdować 
ujście tylko w działaniu. W państwie socjalistycz­
nym oddaje się do dyspozycji człowieka szereg 
środków, aby praca była twórcza I dawała zado­
wolenie. 

Powszechny dostęp do szkól pozwala na uzys­
kanie kwalifikacji odpowiadających zamiłowaniom 
i zainteresowaniom fednostki. Szybkie uprzemysło­
wienie kraju ~twarza wiele nowych miejsc pracy, 
przy czym szczeglónie w wielkich ~rodkach przi!­
przy czym szczególnie w wielkich o~rodkacb prze­
mysłowych lub w Ich pobliżu istnieje duża moż­
liwość wYboru. Postęp techniczny pozwala z kolei 
zastępować proste. nużące I wymagające wvsiłku 
mięśni czynności operacjami bardziej <ikompllkowa­
nymi, wymagaJącymJ wvsftku umysłu, bardziej 
wydajnymi, a :zarazem bardzie:! twół'CZym!. 

Te tendencje z każdym rokiem będą się nasilać, 
powodując zacieranie się różnic między pracą ro­
botnika. a pracą technika czy inżyniera. W zakła­
dach pracy (także w przemyśle lekkim) otwiera 
się coraz więcej stanowisk, na których robotnik 
musi posiadać bardzo W)'sokie kwalifikacje. W o­
statnich latach wiele zrobiono dla poprawy wa­
runków pracy I wyporzynku ~ałóg, a także w za-
kresie usprawnienia orga~izacji. I 

Nasz przemysł nadal będzie się rozwijat i uno­
wocześniał, zwiększał produkcję. Nadszedł już zą­
tem cz~s. aby uporawszy się z podsta'wowymi pro­
blemami ilościowego zaspokojenia pÓtrzeb. większą 
uwagę zwrócić na kryteria jakości naszej pracy 
I jej wytworów. 

„Wyższa Jakość pracy - mówił na Zjeździe 
E. Gierek - winna słać się synonimem sprawnej 
organizacji, racjónalnego wykorzystania czasu _pra­
cy łudzi i maszyn, !lfektywnego gospodarowania 
zasobami surowców I materiałów. Chodzi zwłasz-

cza o pełne wykorzystanie rezultatów ogromnego 
wysiłku, jakiego dokonaliśmy w pięcioleciu 19'11-
1975 o podniesienie społecznej wydajności pracy 
do poziomu, jakiego wymaga I na jaki pozwala 
osią,gnięły Już słopieó rozwoju sil wytwórczy eh". 

ostatnich latach gospodarka nasza wzboga­
ciła się o ·wiele nowoczesnych zakładów prze- ' 
mysłowych, wyposażonych w najnowsze ma-
szyny i urządzenia krajowej produkcji i z 

importu. Ten nasz wzbogacony majątek powinien 
być jak najlepiej wykorzystany. Nowoczesne za­
kłady powinny dawać możliwie największą pro­
dukcję, wytwarzać nowoczesne wyroby o wysokiej 
jakości. 

Mówiąc o jakości wyrobów warto · na chwilę 
zatrzymać się nad problemem znaku jakości, który 
ma już w Polsce wieloletnią' tradycję, a który za­
czyna być ostatnio wypierany przez inne kryterium, 
mianowicie znak „nowości". Powierzenie wielkim 
organizacjom gospodarczym prawa do wvznaczania 
cen nowości na nowo wprowadzane do produkcji 
wyroby spowodowało. te producentom bardziej o­
płaca się obeC'nłe wypuścić wyrób z napisem „no- • 
wość" I pobierać zań przez iakiś czas podwyższoną 
cenę, niż poddawać wyrób skomplikowanym ba­
daniom jakościowym. nie otrzvmując zwiększenia 
produkcji dodanej. Przy czym kryteria. jakim ma 
podlegać wyrób będący nowością, nie zawsze są 
przestrzegane. 

Ta sytuacja doprowadziła do spadku zaintereso­
wania producentów znakiem Jakości. Wydaje .się 
więc, że na fali powszechnego zainteresowania 
sprawami jakości wyrobów w obecnym okresie ko~ 
niecznością staje się przymócenie dobrej tradycji 
jaką ma w Polsce znak jakości poprzez 'wprowa­
dzenie pewnych modyfikacji w systemie finanso­
wym wielkich organizacji gospodarczych. 

W naszym kraju coraz więcej łudzi pracować bę­
dzie w sterze, która ma inny cel niż · dostarczanie 
na rynek gotowych, wY!'Obów. Jest to szeroko po­
jęta i;fera us1ug. O ile w pracy o charak'terze wy­
twórczym na jakość sldad'a się m. · in. gatunek, 
rodzaj i nowoczesność wyrobu, to w sferze usług 
kryteria jakości są zgoła odmienne. W skle!lie, 
w biurze, w tramwaju, czy autobusie kryteriami 
jakości jest kulturalna obsługa, uprzejmość, spraw­
ność, życzliwość. Z tym oczywiście zastrzeżeniem, 
że cechy te obowiązują po obu stronach. 

Jak widać, realizacja hasła jakości pracy i ży­
cia stawia przed organizacjami partyjnymi, kie­
rownictwami zakładów pracy i oczywiście szkołą 
ogromne zadania w dziedzinie ideowo-wychowaw­
czej. Istnieje potrzeba dokonania zmiany kryteriów 
stosowanych w ocenie pracy - ilościowe powinny 
być zastąpione jakościowymi i to nie. tylko w sen­
sie technicznym. Nasze przyzwyczajenia mierzone 
niejednokrotnie wartością planu sprzedaży, czy 
usług mus,zą ulec zmianie. Plan wartościowy musi 
mleć jeszcze Jeden element zarówno w przemyśle 
jak i s~eroko pojętych usługach. Ma to być ele­
ment jakości. 

I. K~PINOWSKI 

B 
ez pabianickich tkanin fil­
tracyjnych - nie ruszy żad­
ne urządzenie cukrownicze. 
Bez tych samych tkanin, 

Tomaszowskie Zakłady Włókien 
Sztucznych wrzucą do Pilicy kilka 
ton celulozy, zamiast ją zatrzy. 
mać w swoich filtrach.„ Bardziej 
jeszcze obrazowo - cytuję dyrek­
tora Zakładów inż. W. Millera: 

- Bez naszych szmat, jeśli za­
brak nie ich choć kilka metrów, nie 
wybuduje się generatora! 

Propaganda - dobra czy zła -
nie stanowi 15pecjalności Zakładów 
Tkanin Technicznych w Pabiani­
cach. Jeśli do nich trafiłam• to 
przy.padkowo, z czystej ciekawości 
Chciałam po prostu poznać inwe­
stora, który pół roku trzyma pod 
namiotem pneumatycznym taką 
rzadkość na rynku materiałów 
budowlanych jak konstruB;cje stalo­
we typu „B'erlin". Trzyma. bo przy 
gotowuje nową inwestycję. 

I TAK POZNAŁAM INWESTORA 

Wiemy już jak się nazywa. Wie­
my z nazwy, że produkuje tkaniny 
techniczne. Z włókien szklanych 
bawełnianych. poliamidowych. Do­
wiedzieliśmy się, że nie ma w· 
Polsce przemysłu, który mógłby 
obejść się bez tkanin technicznych. 
Potrzebne i na lądzie - (maszy­
nowy, lekki, elektrotechniczny , hut­
n iczy, spożywczy itd.) i na morzu 
(okrętowy) i pod ziemią (górniczy 
- taśmy transportowe), i nad zie­
mią (lotniczy) 
Zakład jest więc absolutnie nie­

zbędny . chociaż ani jeden jego ar­
tykuł nie nadaje się do tego, by 
poprosić o niego w sklepie. Więc 
niby nie rynkowy, ale pośrednio 
jak najbardziej rynkowy i nieai;i­
zo vny. Wieczny kooperant licznych 
przemysłów, sumienny, ale nie na­
dążający za potrzebami. 

Jeden z asortym entów produkcji 
Zakładów to tka niny z włókien 
szkla nych. 80 1proc. tej produkcji 
idzie na elektroizolację, 20 proc. -
na resztę ..,., na przeróżnego rodza­
ju tkaniny grubsze i cieńsze dla 
budownictwa , motoryzacji itp. W 
świecie jest odwrotnie. 20 proc. na 
elektroizolację - reszta na tamte 
sprawy Nie znaczy to, że szkło ja­
ko surow iec izolacyjny jest niedo­
ceniane. iest oczywiście w tym sa­
mym stopniu co u nas, ale to, że 
inne przemysły sięgają w znacznie 
większym zakresie niż u nas po 
szkło. P o szkło sięgnęły także Pa­
bianice. ale ... 
Zakład jest stary. Modernizowano 

go oczywiście kilkakrotnie, powie­
dzieć można do maksimum. Ale 
czyż można w starym lokalu, a ra­
czej lokalach rozrzuconych w 10 
punktach (7 w 'Pabianicach, 3 w 

Pozornie ńfewłele się tu dzieje. Samochody najrozmaitszych marek, stłoczone ,Jeden obok drugiego, a między nimi piesi; 
oglądają je z zazdrością, zainteresowaniem, często przechodzą obok nich zgoła obojętnie. Wystarczy jedna k, źe właściciel 
wystawionego na sprzedaż auta podniesie maskę pojazdu i uruchomi silnik, a juź gromadzi się wokół niego wianuszek 
ciekawskich. Zaraz sypią się pytania o cenę. rok produkcji, fachowcy gładzą dłońmi bieżniki opon, by sprawdzić stan 
zawieszenia, bacz.nJe przyglądają się słupkom wsparnikowym, opukują błotniki, ,starają się wykryć wszystkie słabości 
wehikułu. 

Zdarza się, że po takim egzaminie ktoś wreszcie poważnie, zainteresuje się kupnem wozu, wówczas dalszy ciąg akcji roz­
grywa się bez świadków. Czasem tylko pr.zez szyby pojazdu widać zaperzone 
atmosferę targowania się o ce~ę. 

zytelnlcy notowąń z naszego auto-bazaru raz po raz 
zgłaszają pretensje, że podaje się ceny wywoławcze po­
jazdów, zamiast rzeczywl~cie płaconych. Pretensje takie 
zawsze się pojawiają, gdy ceny używanych samocho-

dów zaczynaja zwyżkować. Rzecz zrozumiała. że Ich autora.in.i 
są osoby, k:tóre pragną kupie używany pojazd, ale nie chcą 
przepłacić. Spełnienie postulatów jest jednak w praktyce nie­
możliwe. Powsze<'hnie przecież wiadomo, że przy zawieraniu 
transakcji samoC'hodowych obowiazuje dyskrecja, podyl!:towana 
interesem nabywcy. który stając się właścicielem auta musi 
opłacić odpowiedni podatek ' Podstawą do wymiaru podatku po­
winna być cena wymieniona w umowie kupna-sprzedaży . l tak 
kiedyś bywało. póki władze finansowe nie zebrały aż nadto 
przekonywający~h dowodów. te wvpisywane w umowach sumy 
stanowią tylko część kwoty . jaką kupujący rzeczywłście płaci 
sprzedającemu. Umowy więC' także nie mogą stanowić rzetel­
nego źródła informacji o prawdziwych cenach samochodów 
sprzedawanych na wolnym rynku. Strony spisujące umowy nie 
życzą sobie świadków. Pozostaję więc jedj'nie możliwość po­
dawania cen wywoławczych, uwzględniając Ich przybliżona roz-
piętość. Nie nasza jui wina, że bywają irytująco wysokie, nie-
proporcjonalne do autentycznej wartości pojązdów, które ci:a-
sem stają się przedmiotem oczywistych spekulacji. 

W rzeczy samej mało jest chętnych, · którzy akceptują wy­
górowane ceny. Całe zagadnienie chyba najtrafniej komentuje 
wypowiedź pana Ziutka, postaci zna.1ej na targowisku, za­
przysiężonego kibica motoryzacyjnych transakcji, ,choć sam ko­
rzysta z MPK. 

- Trzeba chyba ze świecą szukać głuptaka powiada 
p. Ziutek - który uwierzy. że . wyśrubowana cena ~ywolaw­
cza jest naprawdę oslateczna. Nie ma. rady - trza się targc:i­
wać, bo po to jest bazar. Jak ktoś rue opuszcza, to . albo nie 
chce sprzedać swego grata, albo jest głuptakiem ... 

Skoro już mowa o stałych bywalcach auto-bazaru. to na}-, 
liczniejszą grupę stanowią zapewne osoby, które przychodzą 
tu tylko obejrzeć pojazdy, zorientować się w cenach, spotkać 
znajomycR, pokibicować. Dla szerokiego 1rona ludai związa• 

Oso-
bli-,, . 
WOSCI 

to~ 

a 

Łodzi) myśleć o wprowaqzeniu no­
wości na szeroką , skalę, w przy­
zwoitych rozmiarach? · Przypomnij­
my, że włókna !IZklane . to jeden i 
trzech podstawowych surowców 
wykorzystywanych w zakładzie. Z 
innych ani nikt nie chce, ani nie 
może zrezygnować. Także są po­
trzebrte. 

NIBODZOWNA JEST WIĘC NOWA 
INWESTYCJA 

Mówiło się w zasadzie o zakła­
dzie odtworzeniowym, czyli pow­
tórzeniu tego co było i jest. Ale 
nazwa ta jest chyba trochę nie­
zrę'czna, nie odpowiada do konca 
nowej treści. Skoro się teraz pro­
dukuje 12 milionów metrów tkanin 
rocznie a w nowym ma się tych 
tkanin 'dawać 80 milionów - to 
już chyba nie odtworzenie, ale 

Wiecz~y 

k opero 
u progu 
kariery 

. pewndś~. że tam b'ędzie' coś . nowe­
go. A nowość ~ ta włókna szkla­
ne tak modne na zachodzie nie 
dla tegg, żce modne a dlatego, żę tak 
dobre. 

Oglądałem w fabryce próbki prze 
różnych szklanych tkanin - tape­
ty , materiały izolacyjne a nawet 
zasłony z tkaniny szklanej w pięk­
ny wzór, które wzięłam za lniane, 
dopiero dotknięcie wyprowadziło 
mnie z błędu. Zareagowałam jak 
kobieta pracująca: - Wspaniałe. 
nie trzeba będzie nosić do pralni, 
wystarczy zmyć nad, wanną, by 
kurz spłynął! Wytłumaczono mi, że 
oczywiście mam rację ale Istotniej­
szą cechą tych zasłon jest to, że 
się nie palą. Konieczne są więc w 
pomieszczeniach, gd:llie pożar może 
lzyć szczególnie niebezpieczny - na 
statkach, w samolotach. Pokazano 
mi kawałek srebrzystej miękkiej 
raczej tkaniny. Powiedziałam: 
Jama na suknię balową! Sprostowa­
no: - szklana tkanina na odzież 
ochronną dla hutników. Zastąpi 

ciężkie, sztywne azbestowe okrycia, 
w których człowiek rusza się jak 
niedżwiedż. Pokazano mi jeszcze 
przeróżne płytki o różnej twardo­
ści i zastosowaniu - . budownictwo„ 
motoryzacia itp. itd - odsłonięto 
:mi rąbek szklanej przyszłości za­
kładów. 

Pod naciskiem potrzeb; bogatej 
literatury, którą się pilnie studiuje, 
i co ważniejsze 

CHĘCI POJSCIA DO PRZODU 
Zakłady Tkanin Technicznych w 

Pabianicach są do nowej inwesty­
cji przygotowane duchowo i fizycz­
nie od lat kilku. Jeden dowód -
to te konstrukcje pod namiotem 
pneiuµatycznym. Drugi - to ekspe­
rymentowanie także od lat na po­
zyczanych przez światowej sławy 
producentów (Szwajcaria, Austria, 
Belgia, RFN), maszynach. Oczywi­
ście pożyczanych me masowo, ale 
pojedyńczymi sztukami. Przyszły 
klient, a tak się traktuje Zakład, 
ma bowiem prawo nieodpłatnie 
sprawdzić i wiedzieć, że nie kupuje 
kota w worku. Klient więc spraw­
dziL Załoga poznała smak n,owo­
czesności, a dyrekcja wie, co w 
jakiej trawie piszczy i jak piszczy. 

Inwestycja ta, niestety w ciągu 
ostatnich trzech lat padała w walce 
o umieszczenie jej w budowlanych 
portfelach zleceń , WYPierana przez 
inwestycje bezpośrednio ry nkowe. 
Doczekała się, miejmy nadzieję, 
wreszcie swojej kole jki. Przedsię­
biorstwo Budownictwa Przemysło­
wego "Montoprzem" w Lasku przy­
gotowuje się do kopania fundamen­
tów nowej fabryki na terenie od 
lat wyznaczpnym. Pomiędzy Par­
tyzancką - Maślaną - Modrzewio­
wą f Dębową, na skraju miasta, 
tam gdzie większość oow yeb pa bia­
nickich fabryk. 
Dokumentację przygotował „Bi­

prowłók", ten sam, który projek­
tował „Dywilan" (do niego zresztą 
będzie podobny zakład pabianicki). 

Inwestycja szczególnie ważna dla 
naszej gospodarki - tak ją trak­
tuje ministerstwo przemysłu lek­
kiego - ma wszelkie więc szanse, 
by wychylić się z ziemi w 1976 ro­
ku, po to, by za trzy Jata wzboga• 
cić Pabianice o nową fabrykę. Bar­
dzo ·nowoczesną. Bo jak już coś 
robić to niech to będzie .na miarę 
przyszłości. Niech to będzie jeden 
z najnowocześniejszych zakładów w 
Europie. 

JeŚli wszystko dobrze pójdzie (a 
czemu miałoby nie pójść?) - Za­
kłady Tkanin Technicznych w Pa­
bianicach wystartują niebawem do 
szklanej kariery. Mam na myśli 
oczywiście nie kruchość tej kariery, 
ale jej błyskotliwość. 

ALINA PONIATOWSKA . 

nych z motoryzacją targowisko spełnia w nied'zielę rolę sa­
lonu t?warzyskiego. Po spacerach na świeżym powietrzu lepiej 
smakuJe !)biad. Przy okazji mogą poprawić swoje samopoczucie 
przystępując do . targowania się o cenę prawie nowego „Mer~ 
c~d.esa", wystaw10nego za pól miliona zŁ Właścicielowi prze­
ciez nie wypada zapytać: - Panie, a w ogóle to masz pan 
tyle pieniędzy?„. 

Mo~na też popatrzeć nie tylko na s~mochody, ale również 
na piękne dziewczyny, które coraz częsciej towarzyszą sprze­
dającym auta. Czegóż to nie robi się dla zareklamowania swe­
go pojazdu, przyciągnięcia uwagi potencjalnych nabywców !„. 

iewielką, ale . za to znaczącą grupą wśród bywalców 
auto-bazaru Jest grono zawodowych handlarzy i po­
średników. On) znają się na samochodach i potrafią 

. targować stę o każdą złotówkę. Sprzedając auto dobrze 
w ~dzą, ~e najłatwiej dają się przekonać kobiety. Dla płci pięk­
neJ bowiem w pierwszy1? rzędzie lic:zy się prezencja wozu, 
a szczegóły techniczne me grają większej roli . Panie gotowe 
~ą kupić. ~ażdą .ruin~, byle siedzenia miały ładne pokrowce 
1 był św1ezy lakier. Z drugiego końca bazaru ciągną swoich 
męzów . do takich w.taśni~ pojazdów. epergicznle nakłaniając 
do kupna, ~y wre~zcie m~eć własne cztery kółka. Wielu ulega 
nai;nowom zon! wiedzą. ze kupują szmelc, ale ustępują dla 
świętego spokoJU ... 

Technika doszł~ jut do taki.ej perfekcji, że z kążdego gra­
ta moż~a uczynić wóz godme prezentujący się 'na pewien 
czas. ~le brak ~achowMw, którzy potrafią zaklejać dziury 
w błotnikach, przezartych rdzą, zwykłym pat>ierem. To nic, że 
za kilka dni dziury zn6w · wyjdą na wierzch. Auto zdąży się 
sprzedać i już kogo innego będzie musiała o to głowa boleć. 
K.upując s~och~d podpisuje się przecież klauzun:, że „stan tech­
mczn;Y POJa~du Jest nabywcy dobrze znany". Rek lamacje rów­
nałyby się przyznaniu nowego właściciela do kompletnej igno­
rancji. a tego nie strawi żaden prawdziwy mężczyzna. Woli 
stracić, niż przyznać się, że ale odróżnia nawet silnika dwu­
taktu od czterotaktu.„ 

. Zdarzyło się. kiedyś. :!:e właścici ela nowiutkiego „Fiata 125 p", 
Jadącego z zoną, zatrzymało na drodze dwóch <'bandziorów. 
Wywlekli kobietę z auta, grożąc jej mężowi , że jeśli stanie 
w obronie. to go zabiją. Siedział więc cichutko jak trusia. 
Tylk~ do .czasu, gdy jeden z łobuzów okazał się na tyle nie­
ostrozny, ze zarysował karoserię samochodu. Wtedy w kierowcy 
odezwał się lew : wyskoczył z auta i obu bandziorów obez­
władhil, oddając w ręce milicji„~ 

K.T. 
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Karnawał 

tuż, tuż ... Jeśli szaleć to.w czym? 
~ CZAROWAC OSOBISTYM WDZIĘKIEM I PIĘKNĄ KREACJĄ WSROD SYLWESTROWYCH SERPENTYN I CONFETTI, 

I
~ K ARNAWAŁ ZA PASEM. ZAPOCZĄTKUJE GO JUZ NIBBAWEM SYLWESTROWY BAL. ZANIM JEDNAK ZACZNIEMY 

POZOSTAJE NIE BYLE JAKI PROBLEM - JAK TO ZROBIC? NATURALNIE, ZA POŻNO JUŻ NA UDZIELANIE PORAD CO 

~ DO FASONU SYLWESTROWYCH KREACJI. POPROSILISMY JEDNAK PANIĄ ZOFIĘ SPBUDIN, PLASTYKA-PROJEKTANTA 

~~ CENTRALNEGO LABORATORIUM PRZEMYSŁU ODZIE~OWEGO, BY PODZIELIŁA SIĘ Z NASZYMI CZYTELNICZKAMI, UWA­
~ GAMI O TYM, CO „NOSI SIĘ" W TEGOROCZNYM KARNAWALE. JEST PRZECIE! JESZCZE SPORO CZASU, BY PRZERO­
~~ BIC STARĄ SUKmNKĘ, BĄDŻ ZDECYDOWAC SIĘ NA CAŁKIEM NOWĄ KREACJĘ. 

I wych zabawach zadać prawdziwie dla pań z niewielką nawet nadwa- wania brakuj11cej części. I tu ko•-
paryskiego szyku, informujemy, że gą. Nie jest to jednak jedyne lejna zasada: skończyła się era 

„ale". Problem bowiem w tym, zestawiania kolorów na . zasadzie 
NAJMODNIEJSZYM KOLOREM że ze świecą w ręku nie znajdzie kontrastu. Jeśli więc jedna z czę­

jest czerń i ' tej właśnie barwy ma 
ją być prościutkie, wąskie sukien­
ki na równie wąskich ramiącz­
kach. Szalenie na czasie są rów­
nież podobne w fasonie -
kreacj'e, wykonane z miękkiej czar 
nej dzianiny ze srebrnym lurek­
sem. Suknię zwiewne, z miękkich 
„lejących się" szyfonów przybie­
rają natomiast kolory pastelowe: 
od „przypudrowanego" ':różu, beżu 
po czerwień. Oczywiście wszystkie 
te barwy muszą być delikatne, 
zgaszone. Fasony? Najrozmaitsze ~ 
obowiązuje tu jednak żelazna za­
sada: krój sukni podkreślać musi 
jej zwiewność, i potęgować wra­
żenie ruchu: Mogą to więc być 
np.: jak gdyby chusty wychodzące 
asymetrycznie jedna spod drugiej, 
do których doszywamy np. sznu­
reczki szklanych koralików - e­
fekt wspaniały! Ale uwaga! Klo-

się w sklepach ani efektownych, ści stroju jest np. barwy brązo­

czarnych tkanin, ani wystarczają- wej, to pozostała powinna być w 
co miękkiego szyfonu! Nie jest to tym właśnie odcieniu. 
jednak powód do rozpaczy. Maksyma ta obowiązuje 'również 

Zademonstrowane w Paryżu tu- pończochy i pantofle, najczęściej 

niki doskonale mogą zaadaptować czółenka, dość głęboko wycięte, z 
się na naszym -gruncie. Składają 11rostym, wąskim obcasem o dłu­

się one z dwóch części. Górę sta- gości 9-11 cm. 
nowi-tunika właściwa z asymetry- Młode dziewczyny nie muszą 
cznym zapięciem, rękawami kimo- jednak przekształcać się w ta­
nowymi lub bez, a do tego spód- jemnicze ltoblety dojrzałe. Prze­
nica: portfelowa, prosta z rozcię- ciwnie - · wystąpić mogą w efe· 
ciem z boku lub spodnie: do wy- ktownych, pozor,nych komblnezo­
boru - (najlepiej) wąskie lub nacb z materiału lub dzianiny z 
szerokie. Tunika stylizowana tro- lureksem. Kombinezon szyje się 

chę na ubiory wschodnie może być całościowo, bez odcinania w pasie. 
ubiorem całodziennym. J€dynie ro- Spodnie mogą być bardzo szerokie 
dzaj tkaniny przesądza o jej cha- dołem t - nowość - dość luźne 

rakterze wizytowym. w biodrach. W talii wiążemy pa­

DODATKOWY WALOR 
sek. Nie brakuje również propo­
zycji dla dziewcząt, które cenią 
sobie przede wszystkim oryginal­
ność: niech będzie to więc roz-
szerzona 

SPODNICA Z KRETONU 

aznym wiązadełkiem z ·przodu. Ca­
łość uzupełnia gładka bluzka. 

Najmodniejsza nawet kreacja 
straci jednak wszystko. gdy jej 
właścicielka nie zadba o właściwą 
„oprawę". Miłe panie! Żadnych ta­
pirów, żadnych - wylewanych nie 
raz hektolitrami - lakierów do 
włosów! żadnych błyszczących brÓ 
katów sypanych obficie na loki! 
Fryzura powinna być gładka w 
stylu „Japoneczki": grzywka plus 
prosto obcięte włosy lub ·słynna 

„chłopczyca". Nadal modne koczki 
- ale już nie „dmuchane" do 
niebotycznych rozmiarów. Włosy 
mają być gładko ściągnięte do 
tyłu, koczek niewielki. Większe 
mogą być. tylko koki spoczywające 
godnie na karku. Można przykryć 
je malutkim! ozdobnymi siatecz­
kami. 

A na zakończenie sprawa równie · 
istotna: 

MAKIJA2, 

I 
mienić ma e_nergiczną, współ~zesną 
Ewę w kobietę nieco „zagubioną i 
romantyczną"! Jeśli więc w zwiew 
nych szatkach maszerować będzie 
my niczym żołnierz podczas mu-
sztry, to wszystkie nasze ·wysiłki 

pójdą na marne. To tylko przy­
kład ... Warto więc wcześnie.i zasta-

1 

sze zniknęły z karnawałowych ko 
lekcji, a jeśli już są, to w for­
mie pelerynek i znów, jak gdy­
by chust. Nigdy od pasa w dół. 

Radzimy więc przeprowadzić su-
Nasza rozmówczyni oglądała po- rowy egzamin przed lustrem. 

tego stroju -· nie bez znaczenia 
dla wielu kobiet - doskonale tu­
szuje „ponadplanowe" kilogra.myl 
Nie brakuje jednak i pułapek: dłu 
gość tuniki trzeba koniecznie u­
zależnić od wzrostu, pamiętając, że 
im dłuższa tunika, tym - opty­
cznie - krótsze nogi. Tunikę mo­
żna ponadto wyczarować ze starej 
sukienki, szyjąc z niej albo ·górę 
albo dół. W tej sytuacji pozosta­
je jeszcze- konieczność dokompono-

(np. w drobną łączkę) i pikowana 
dołem (wystarczy przepikować pod 
wójnie złożony kreton. Można rów 
nież włożyć między materiał war­
stwę flaneli). A do tego prawdzi­
wy ,,kaftanik . babuni". Również 
pikowany', bez rękawów, ze śmie-

który w tym sezonie jest bardzo 
dyskretny. Jeśli więc kreseczki na 
powiekach - to prawie niezauwa­
żalne. Samym zaś powiekom nada­
jemy odcień komponujący z cało­

ścią stroju. Usta - podkreślone 
„konturówką" i trochę. „serduszko 
wate". Cera matowa, trochę 
porcelanowa. I to byłoby już wszy 
!'tko. 

nowić się, czy odnajdziemy się w 
tej epoce i stylu. Jeśli nie - tra­
gedii też nie ma. Nie te przecież 
sprawy są najważniejsze„ 

kaz Haute Couture w Paryżu, pod Miękka, opinająca , (a więc ł pod­
czas, którego demonstrowano rów- kreślająca niepotrzebne wypukło­
nież stroje balowe. Wszystkie więc ści) dzianina, czy wielowarstwowo 
panie, które chcą na karnawało- drapowany szyfon, to duże ryzyko 

Uprzedzamy jednak lojalnie 
ten styl karnawałowej mody prze- (at) 

--·-------------

KURCZĘ PO MYSLIWSKU 

Kurczę, 3 dkg słoniny, 10 
dkg gotowanej szynki (lub resz 
łek :i: szynki), 1 mała cebula, 1 
kieliszek białego wina. 1 łyżka 
mąki, 1 kostka maggi, 5 ziarP­
nek jałowca, 3 ziarenka ziela 
angielskiego, 2 listki laurowe. 
sól, zielona pietruszka. 

Sprawione kurczę natrzeć 

drobno zmielonym lub utłuczo­
nym jałowcęm i solą. Zostawić 
w zimnym miejscu na kilka go 
dzin. Słoninę pokrajać w cien­
kie paski. Przygotowane kurcze 
naszpikować słoniną, włofyć do 
rondla, dodać drobno pokrojo­
ną, szynkę oraz cebulę, ziele an 
gielskie, listki laurowe, wlać 
wino i pół szklanki wody. Du­
sić pod przykryciem. Gdy mię­
so będzie miękkie, wyjąc kur­
czę, przekroić na połowę lub 
ćwiartki. Sos przetrzeć przez si 
to, dodać maggi, dopra.wić do 
i;maku solą i sokiem z cytryny. 
Przed podaniem dodać posieka­
ną zieloną pietruszkę. Podawać 
kurczę na gorąco polane so­
sem. Ja.k~ dodatek można po­
dać kluski, kasze lub ziemnia­
ki oraz surówkę. 

KURCZĘ SMAŻONE 

NA OSTRO 

Kurczę, jajo, sól, pół pła-
skiej łyżeczki sproszkowanej pa 
pryki, nali pietruszki, 1-2 łyż­
ki mąki pszennej, tłuszcz do 
smażenia. 

Sprawione kurczę podzieli6 
DA porcje, posolili je i obtoczyć 
w jaju roztrzepanym z posie­
kaną nacią pietruszki i papry­
ką, a następnie w mące. Usma 
żyć na rozgrzanym tłuszczu, 

przełożyć do rondla, lekko skro 
pić wodą i postawić na bardzo 
małym ogniu pod przykryciem 
na 10-15 minut. Podawać z 
ryżem ugotowanym na synko 
lub z ziemniakami z wody. 

KURCZĘ NADZIEWANE 
BUŁKĄ 

Kurczę, plaska łyżka masła, 

Jajo, 10 dkg tartej bułki, nać 
pietruszki, sól, masło lub mar­
garyna do pieczenia. 
Masło rozetrzeć z surowym 

żółtkiem, dodać tartą bułkę, 
łyżkę posiekanej naci pietru­
szki, posolić, dobrze wymieszać. 
Na koniec dodać pianę z biał­
ka, ostrożnie wymieszać. Spra­
wione k1irczę posolili. napełnić 
przygotowanym nadzieniem, za 
szyć, złożyć sknydełka I nóżki 
I związać sznurkiem. Ułoży6 w 
brytfannie, kładąc na wierzch 
kawałek surowego masła i u­
piec w gorącym piekarniku hlb 

prodltu na złoty kolor. W cza­
sie pieczenia lekko skropić kil­
ka razy zimną wodą,. Podawall 
kurczę na gorąco, pokrojone na 
polówki lub ćwiartki, z ryżem 
lub ziemniakami z wody, ini­
zerią, sałatą lub kompotem. 

SERNIK Z ZIEMNIAKAMI 

CIASTO: 30 dkg mąki, 10 dkg 
cukru, jajko, 15 dkg margar:r­
ny, 2 dkg masła. 

MASA SEROWA: 1 kit "era 
twarogowego, 75 dkg ziemnia­
ków, 7 jajek, 50 dkg rukru, por 
cja cukru waniliowego. 

Z mąki, cukru, jajka i mar­
garyny przygotowaó kruche 
ciasto, włożyć do podłużnej for 
my posmarowanej masłem l 
podpiec w piekarniku. Częśó su 
rowego ciasta pozost11.wić. Ziem 
nlaki ugotować, ostudzić i prze­
puścić przez maszy_nke razem z 
serem. Żółtka utrzeć z cukrem 
i dokładnie wymieszaj\ z masą 
serową. Dodać pianę z białek l 
lekko wymieszać. Masę ·wyło­
żyć na podpieczony spód. Na 
wierzchu ułożyć wałeczki z su­
t:owego ciasta. Piec w średnio. 
gorącym piekarniku 40-50 ml· 
nut. Do masy można dodać ro­
dzynki, migdały, kaJ.<.ao. Sernik 
nie nadaje się do przechowywa 
nia. 

(m) 

Na 
sylwestrowy 
włeczór 

proponujemy 
taki 
oto 
wystrój 

' 

świątecznego 

stołu 

MÓJ NAJMILSZY BAL 
Nieważne fYLY to wielka g~la, czy kam.a- banlaliej udany ba.I. Chyba karoa .z n.as chce · n.a której było 13 osób - mówi Wllld2lim1e.rz 

wa.Iowa prywa.tka. I jedlllo i drugie wyma.ga choć raa wYsią.J>ić w pełnej gali. 1ldobyć u- J. - Już ta Liczba nie wróży nic ctobrego, 
przygotowań. A jeszcze jak uu się wy<Zbyć znanie, być podzdwaaną. a jednak. Nie było żadnych przypi.S<allych 

. obaw: uda Silę, czy się n4e uda, będą mile * - Na zabaw.ie musi być alkohol - mó- sobie par. a zatem i szczególnvch o.'Jowią;z;-

wspomnienia, czy rozczarowania. wi Mirosław Z. - Tak pr:zyn.ajmniej uw.a- ków względem siebie. Wszyscy jednak Z1!1.8.-

Zaiczyna się k.aimaWlBł i balowe Illiepokoje. żalem dopóty, dopók1 moja dziewczyna nie liśmy się dobrze, atle nie widzieliśmy się 3 

A przecież kia.żdy chce się bawtić dobrze. wyoiągnęła tnllJie na zabawę bezalk••holową. Iata. od czasu zdatn,la matury. Chyba każdy 
mieć później oo wspominać I o czym opo- Byllo to u niej w pracy. Nie in.alem ludzli i z nas bal się, że będzie nudno. Ale przy do-

wi.adać. Zapytaliśmy kil.JQa osób o ich n.aj- tym bardzdej wydawało mi -nę, że :>adrię z brych nagraniach. świef.lnycb kanapkach i 

ba.rd1iej udaJilą zabawę. licząc na to. że nudów. Poozedlem oczywiście wściekły. Ale wmie czas upłyWał niezwykle ~zyblro i o-

lllieudane najchętniej by zapomnieli. Ale, szybko zmienilem n.astrói. 'Cnyba właśnie gromnJe miło Szczerze mówiąc nie bard7.o 

nie wie<'fi;D.ieć azein.u, w.iękswść zaczęło od dlatego, te argimizatorzy przewidzieli taiki ·wiem dlaozeg-o ta prywatka ·.>kazala się naj-
nie najmilszych wspomnień. A fx> zabawę jak mój stostliltek wielu balowników i za- \fSpanfals.zą zabawą. Może p0 pmstu dofrze-
zepsuly cisinące nowe buty, .a to ktoś n.a- llroS7JCZYli się o naprawdę świetny program„ liśmy do tego. żeby zroz.urmeć. że szkolne 
depnął rąbek sulmii i „2lręrznie" urwal ra- Mllil.yk.a grała n.pi!l.--$bop. Były gry i konk.Uir- przyiainne są najw«panials'Zie„. 
mtączka, a to kellller wysypał porcję bigio- sy. Szybko zaozęły się' nąwiązyw·ać kooitiakty, Nie ma recepty na uda.ną -iaba.we. Te nie 

su nsa nowiutkli smoking, lub też · orkiies.tra ruie był człowiek zmuszony do ciągłej mba- zapomniane mają jednak wspólny mianow-
zbyt ozęsto dodawała wbie animus'!lu WQdką wY z tą 981Illą partinerką. Zroblro się weso- nlk - dobry nastró.l. humor. Stara metoda 

i bal skończył się nadspoclzliewande wcześnie. ro. Sw.iebny na.strój to chyba zasadnicza 11ledź w kącie, znajdą cię, przestała ~tano,„ić 

Byli i ta.cy wśród naseycb rozmowców, któ- spraiwa na balu. ęwarancję na niespodziewanie uda.ny bal. 
rey skwitowali sł<JWIO .,bal" nie nafald1szym * - Mó.i najmilszy bal nie zapowiada! l'rz«rf>a po prostu chcieć się dobrze bawić. 

bą.k!nięoiem: nie chodzę, rue lubię. szkoda wymat"ronycb aitrakcjti - wspomina Mari.a ole zatruwać współbatowiczów ~woją skwar 
czaisu i pieniędzy. ' Z. - Szłam w 6-o.sobowej grupie przyjactól. noną. miną; nie rozpamiętywać, że nie tal~ 

TrudTIIO pogodz;ić slię z tak!Lmi opiniami. bo Towarzyszył mi chlopaik, z którym jak to sobie wyobrażałam, że to jeszcze nie•to. te 
udany bal to jest t.o, o czym się nie za.pe;>- się mówi, ch.odz!iłam Już dwa lata. Ro7JP(>- nie dziś zjawił sie królewicz ezy królewna 

m~na. Zatem powspominajmy. częl.a się zabawa. Jak lio ?JWYkle bywa każdy z bajki albo stracić humor 11a widok niemal * - To byłio za czasów studenckich - tańczył z tym, z kim przyszedl. Dopiero po ldentvcznej jak twoja sukienki sąsi:tdki. Na 

mówi p. Anna W. - Całkiem ruiespodzieyira- kilku g-odz.inac.h towarzystwo zaczyn.a wpa- ba.lu wi.a.ra w siebie Jest równie rlJt>zbędna 

nie mój lrolega z dZJieciństwa zaprosił rńD:llie dać w nastrój. Tak bylo i w n.aszym przy- Jak wesoły, szarmancki partner. Alk'1hnl n.ie 
na bail do lokalu. Mówiąc szczerze nde spo- padku. Na'\vią.mliśmy łąrmość z l!)Upełniie ob- gwarantuje udanej zabawv. Ocz:vwiście tra-
dziiewałam się uda:nej zabawy. Ale gdy we- cymi ludźml siedzącymi przy sąsiednim sto- dyeją jest jego obecność n.a ka.rnawałowym . 

szlaim na salę cudmvnie przystrojoną. pełną Liku. Wreszcie zrobiło się naprawdę wesoło. stole, ale i bez niego można się bawić do-

luster, nastrojowych świateł„ nabrałam ochio- Nowi ?ma.Jomi oka.zali się szalenie pogooru. brze. tylko że ~o wymaga trochę więcej . tro-

ty do zabav\Ty. 8eybko też zol'ientowałam Mnie było s:oozególnie miło. bo chłopak, któ- ski o przemyśla.ny program I prawd~wej 

się, że jestem jedną z na.jmło<ls:zyrb ooób ry od początku mi się podobał. wciąż tań- ocooty do zabawy. 
na sa:Li. Zaczęły się tańce. Była to doba azyl ze mną. a mój partner, 1ak na zamó- Nawet w najpiękniejszej suk.ni czy ekstra 
twilsta. Szaleliśmy z moim partnerem. Wy- wienie, POCZUJ sympatię do jego dziewczyny. ~arniturze nie wygląda się dobrze z nadętą 
grywa.1iśmy różne konkursy, a potem jesiz- Bal był wspamdaly, Mój nowy chłooak iest miną. Jeś!Ji się bawić, to bai\vić wesok1. Nie 

oze :oositalarm icr'ólową balu. By!Jo r:udQW!ld.e. dzliś mairn mężem. Chodzimy czasem na ja- oszczędzać nóg w tańcu, nśmiechu d1a 
Ter.aiz, gdy trochę przytyłam, oo I sporo crz.a- kieś zabaiwy. ale takiej iak i..arnta nie bylo. wspóltowarzys.z.y b.alu. 
su m1nęlo, myślę sobie. że to był mój ruaj- * - To n.ie był wielki bal, lecz . prywa-tkla, Zatem udanej zabawy! (rg) 
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PANIE T.O LUBIĄ 
Już od najdawniejszych czasów 

we wszystkich częścfach świata, ko 
biety starały się upiększyć odpo­
wiednimi ·zabiegami kosmetyczny­
mi, uczesaniem, strojem i różnymi 
ozdobami. Misterne naszyjniki, kol 

czyki I bransolety znajdowane są 
przez archeologów w wykoj>ali­
skaeh z czasów starożytnych. Bi­
żuteria jest nie tylko dowodem za­
możności, lecz także dobrego gustu„ 
Prawdziwie elegancka kobieta po­
przestaje na kilku drobiazgach, ale 
odpowiednio dobranych do sukni i 

, pory dnia. Chociażby ze srebra, 
które od lat utrzymuje się w mo­
dzie. Ręcznie wykonane srebrne 
pierścionki z · półszlachetnymi ka­
mieniami topazem, turkusem 
lub akwamaryną, wisiorki i bran­
solety stanowią znakomity upomi­
nek. 

Srel>rna bituteria, którą demon­
struje studentka Elżbieta Kobza, 
jest dziełem artystów metalopla­
styków ze znanej Spółdzielni 
„ORNO" w Warszawie. 

·„T U POT 
„Kiedy już spełnisz wszystkie toasty, a następne­

go dnia obudzisz się z ciężką ·głową, dokuczli­
wym „tupotem białych mew", pamiętaj: ,,katz 
jest słuszną karą za nadużycie alkoholu. Gdy się 
zbudzisz po wesołej „lumpce" z uczuciem nie­
smaku i bólem głowy, przede wszystkim wstydź 
się przed, sobą samym". Ta przestroga zaczerpnię­
ta została z „Książki Kucharskiej dla samotnych 

zakochanych''. 

Jak widać nie tylko tym, którzy bankietowali 
w wesołej kompanii co i ra:r: dodając sobie na­
stroju kolejną lampką, znany jest katzowy kosz­
mar, lecz i adresatom książki. Ale przytoczmy 
dalsze ·uwagi jej łautorów. Może przydadzą się 
i eo naiważniejsz„ oka~ skuteczne, Zatemt 

„Nie jedz na siłę - daj żołądkowi odpocząć. 
Dość kłopotu sprawił mu alkohol, którego nie lu­
bi. Zrób sobie kleik. Popij herbatą zakwaszoną so­
kiem cytrynowych i osłodzoną miodem. Zaiyj proszek 
od bólu głowy oraz, jeśli masz pOd ręką, 10 ta­
bletek witaminy B i C, które pozwolą organiz­
mowi na szybkie opanowanie objawów i na­
stępstw zatrucia alkoholem, zwłaszcza systemu 
nerwowego. Nie pal do obiadu papierosów. W 
ciągu przedpołudnia, jeśli to możliwe, wyrwij 
się na filiżankę czarnej kawy. Po bardzo lekkim 
ob~dzie, połóż się na godzinkę. Gdy ból głowy 

się utrzymuje, zażyj jeszcze jeden proszek i po­
pij słabą, mocno osłodzoną herbatą. Prześpij się. 

Wstaniesz zdrów!". 
Onrac.: R. G. 

biolych mew·" 
ł DZIENNIK PO•ULABNY Dl' 288 (8288) 
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INa dobrą sprawę 
święta skończyły się nam 
dopiero wczoraj. Mieliś­
my zatem cztery dni 

Dzielnico śródmiejska zajmuje najmniejszy ob­
szar w mieście. Mieszko tu 120 tys. osób, szacuje 

się jednak, że dziennie przez centrum przewija 

się ok. 300 tys. ludzi. 

wspaniałego wypoczyn­
ku - oczywiście, wspa­
niałego tylko dla tych, 

wszyscy 
• z unnarem 

którzy potrafili właściwie ZUR , T 
wykorzystać wolny czas * I 
i nie całkiem poddali się • 

pokusom ·świątecznego I praCU]C 
stołu. w„. 
Tu trzeba otwarcie powiedzieć, 

:i:e mamy podęjn:enia, iż nie wszy­
scy z nas mogą pochwalić sic: u­
miarem. Za dowód slu;iyć mogą 

dość liczne wezwania Pogotowia 
Ratunkowego, prywatne wizyty le­
karskie, powodzenie środków wspie 
rających organy trawienne w apte 
kach. Można też przypuszczać, że 
jeszcze więcej łodzian próbowało 
ratować się domowymi sposobami. 

Innym dowodem braku umiaru 
był sobotni i niedzielny ruch w 
sklepach monopolowych Wczoraj 
w „Delikatesach" przy Piotrkow­
skiej 82, kolejka do i;toiska z al­
koholem miała ogon. aż na chod­
niku, choć - prawdę mówiąc -
nie wiemy czego tam szukano, bo 
na półkach był głównie rum, ra­
tafia i myśliwska. Z punktu widze 
nia tej kolejki - zaopatrzenie za­
wiodło, niewielki to jednak powód 
do zmartwienia. Jeśli ktoś zrezy­
gnował z zakupu - mt.siało mu 
to wyjść tylko na zdrowie. 

Innego rodzaju zawód sprawił 
ZURiT. We wszystkich łódzkich 
gazetach świąteczny kalendarzyk, 
zawierał tylko ogólnikowe infor­
macje o pracy punktów pogotowia 
napraw telewizorów - nie było 

adresów ani telefonów tych pun­
któw. Nie było ich dlatego, że 

ZURiT, nie przesłał gazetom wła­
ściwych informacji, a Wydział Han 
dlu Urzędu Miasta nie dopilnował, 
żeby takie informacje zostały po­
dane do publicznej w!adomośd. 

A tymczasem już drugiego dnia 
twiąt, w redakcji urywały się te­
lefony. · Taki atrakcyjny program, 
a tu akurat zepsuł się telewizor! 
Pomóżcie, podajcie jakiś adres! Nie 
stety, nie umieliśmy poradzić nic 
sensownego. Sami obdzwanialiśmv 

konspiracji 

Żeby się już jednak nie zamar­
twiać przeszłością - jesteśmy bo­
wiem pewni, że zuru·r wyciągnie 

wnioski z tej niemiłej lekcji 
powiedzmy na zakonczenie, że do­
bry wypoczynek, to nie tylko je­
dzenie i oglądanie krynunałów. I 
z pewnością dobrze zrobili ci, któ 
rym rbcialo się wyjść z domu -
żeby kogoś odwiedzić, lub choćby 
tylko pospacerować bez celu. Jed­
no z naszych zdjęć przedstawia ko 
lejkę na postoju taksówek. Tak 

· było na wielu postojach, bo tak­
sówkarze też na ogół świętowali. 

różne telefony pogotowia telewi:. 
zyjnego - wszystkie milczały jak 
zaklęte. Jeden z Czytelników po­
wiedział : ,,Przecież ZURiT powi­
nien podać adresy i telefony we 
włamym tnteresie". Po chwili do- Bogustaw Zurakowsx1 Słowa 

dał: ,.A może Interes polega na ;fa~~- każdego. WL 19'15. str . 50, 

tym\ żeby nie uja.wniać, żeby Bolesław Leśmian - Poezje PIW 
przet święta mieć święty spo- 197~ r str 420 zł so · 

kój? •.. ".' Ant~~! C~ech~w - ~foryuny . PIW 

1
1975, str . 90, zł 20. 

My także nie wykluczamy tej George Bernard Shaw _ Aforyz. 
możliwości. my. PIW 1975, str . 63, zł 15. 

Niedokładna depesza 
spowodowała rodzinne nieporozumienie. 

W przeddzień wigilii Kazimierz 
B. otrzymał depeszę następującej 

treści: „Matka umarła, pogrzeb w 
wicilie o godz. 15 w Warszawie na 
Bródnie". 

Adresat kupił wieniee za 4,5 tys. 
zł i s toną pojechał do warszawy, 
p!'osto z dworca udając się do bra­
ta, u którego ostatnio matka prze­
bywała. Jakie:t było zdumienie ło­
dzianina, gdy drzwi mieszkania o­
tworzyła właśnie rzekomo zmarła. 

Nie mnleJ zaskoczona była też mat-

Strukturo skóry 

Nieco mn11 oogl4a na ~ogć 

ka, którą syn zdą:iyt Juz opłakać. 
Wcale nie spodziewała się wizyty 
syna, zwłaszcza dźwigającego okaza­
ły wieniec żałobny„. 

J?opiero po dłuższej debacie ro-
dzmneJ nieporozumienie się wyjaśni 
Jo. Nada.wc11 nie podpisanej depeszy 
do Kazimierza B. był nie Jego brat, 
ale syn stryjenki. która rzeczywiście 
zmarła. Kazimierz B. w żadnym ra­
zie nie fatygowałby się na jej po· 
grzeb - choćby dlatego. te stryjen­
ki nle:dy w życiu nie miał okazji 
pomać. (kt) 

Co dJo zarzutów odnośnie prze­

wlel'cleg.o trybu za!atwt.anla rekla­

macji , za.rząd svól<tztelnt pisze: 

„Jednocześnie nraqnl.emv nad-

mhmtć. te r>rzed!uża}ący sLę okres 

?IUa.twła.nla spraw11 by! w11nikiem 

zwoln i enia ze stanowiska osobu 

którd do Toorl.ca tel sprawy nte 

zała-twila l nf.e Jl•lek.a.zala Je1 

orobie nowo przyjeteJ. Za tnc!J 

d ent uprzej mie przepraszamy'' . 

Zguba w taksówce 

Krótki Ust Od roztargntoneJ l o 
dztankl: 

s:: 

Sr6dmieście, pełniąe służebną 
lunkcję w stosunku do całego wo­
jewództwa miejskiego, wykazuje 
największy udział w wielkości uzy 
skiwanych obrotów wszystkich 
łódzkich placówek handlowych, i 
największą wydajność pracowni­
ków, obliczaną na 1 m kw. po­
wierzchni. $r6dmieście posiada 
przeszło 2.600 sklepów, punktów u­
sługowych i lokali gastronomi­
cznych. Na pn:estrzeni ostatnich 
lat ilość tych punktów wyraźnie 

się zmniejszyła w związku z wy­
burzeniami i łączeniem małych 
placówek. Wciąż jednak trzecia 
część sieci handlowej ma szczupłą 
powierzchnię sprzedaży, nie prze­
kraczającą 50 m kw. To !!.amo od­
nosi się do zaplecza. Najgorsze są 
warunki w owocarniach i sklepach 
spożywczych 

I 
Maleje też sieć punktów usługo­

wych. Mniej więcej dwie trzecie, 

I to warsztaty rzemieślnicze, których 
ilość stale zmniejsza się, ponieważ 

brak dopływu nowej kadry na 
miejsce starych rzemieślników. 

Sródmi e jska sieć gastMnomiczna, 
choć głównie zlokalizowana w cen 
trum, rozrzucona jest nierówno­
miernie, a większa jej część, to, 
niestety, lokale stare i niewielkie. 

: Dziś w 11lutni" 
c; SDK „Lutnia" - (ul. Piotrkow­

~ ska 2-13), zaprasza dziś, o godz. 

18.30 na kole)ne spotkanie z cy­

klu „Kontynenty". Temat impre­

zy : „Stefanem Bntorym" do Talli­

nna i Rygi". 

W#,.-0'#/#/.#.~/ff/h'////ffe.W#hW//////#////##/.W~~ 
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We wtorek sesja RN m. Łodzi ~ 
Jutro, 30 grudnia, w sali obrad przy ul. Piotr- ~ 

kowskiej 104 o godz. 9 rozpocznie się X zwy- ~ 
czajna sesja Rady Narodowej m. lodzi. ~ 

Głównym tematem sesji będzie omówienie ~ 
„Planu społeczno-gospodarczego i budżetu wo- ~ 
jewództwa miejskiego łódzkiego na 1976 r." ; ~ 

~#////#@.lj"§..@',W,@..@'.i0rff//d//,&W~.U~ 

W salonie Biura Wystaw Arty­
stycznych przy ul. Wólczańskiej 

33, czynna jest ekspozycja, będąca 
plonem ostatniego konkursu łódz­
kich plastyków w dziale malar­
stwa i rzeźby. 

Odcięci od świata 

Ul. Poronińska na Widzewf,-
nte test ważną arterią komunika­
cyjną . .Tej mieszkańcom do nie­
dawna z Potoodzeniem w ustarcza . 
ra zwyk!a droqa o nieutwardzone1 
naw!enchni Miesiąc temu jednak 
pewne t1rzedstebt<>rstwo robót tn­
•tala.cyjnych rozk.i>palo ulice. a p o 
?<>konczpntu pra..., nie :rosta'Wilo tel 
w tiak!m ~tnnie . w 1aktm bvla po­
przednio Krótlro mów!ac. dro11a 
ramtemona 2lOsM.la to ome pole. 
nl'zez które nie &posób przeje­
chać. 

Mieszkali.cy kUku 00mów odcię­

tych od :łwta.ta 11rosz4 o przyw!e-

2'tente szlakt, to sam?Ji. w czyni„ 

I 
I 

nagroda 
za 
1Rosvnanta1 

Do prac, które cieszą się naj- · 
większym zainteresowaniem zwie­
dzających, zalicza się figura, którą 
prezentujemy na naszym :i:djęciu. 

Jest to ,,Rosyn11nt" - znany nam 
z „Don Kichota", choć pewnie wy 
obrażaliśmy go sobie nieco ina­
czej. Praca uzyskała na konkursie 
pierwszą nagrodę w dziale rzeźby. 
Autor - Andrzej Joll'.Z. 

Fot.: A. Wach 

Na gorącym uczynku 
schwytano złodziejkę 

ustugl ntt nasza Czytelniczka (jej 
U.st, zatvtul-01.oa.ny „ U kresu at!", 
za.midctltśmy 30 października) ma 
Spótd'delnf6 Pracy „ Czys~ć". Oto 
wy;a.śnten.te. które atrzv1714lUmy 
W od1>0Wledzt na tę 11Ctotkę; 

„Zar:(ld 3pd!d:zleln! uprzejmie 
informuje, że nie s-tro!erd.ró'no u­
szkodz1nt. o którt1cl1 mewa w no­
ta.tce <„puszcza tarbę. plamv. za­
gtr:t 11 ~a/nierz t ldenente") Kurt­
ka. byla czyszczona t11lk.o che­
m icznie. a nie tarbowana. w "" W" 
/.f. przviecLa zo.~tala doldadnle o­
p isana. oo zostało umleuezone w 
cJow~ przv1ecLa. Stwierdzono 
m. 1n. wutarcte lrOlnlnza i smu­
!li na rekawach. Natomiast zaalę­
ct.a, o których bvla mowa. sq wy. 
nłlt1em rótntcv strukturu t aru­
bolcl $kÓ1'1/". 

. ,D>'OQt Reflekwrku! Bardzo 
proszę o pomoc. .Tadąc w czw11<r­
'ek, ,a qrud.nta, ok (IO<l;!. Z3 z ul. 
'1atelki na. ul .. U>rentza. zostawi­
la.m w tóUeJ ta.ksówce rorbe z 
napisem „ Pewex". w której byt 
~a kiet od tweedowego ko.tttumu. 
Może uczc!wu zna.la.zca przeczyta 
tJo t zwróci mi moją zgubę. Prze­
widuje na.grodę w wysokości toor· 
t">foi przed.mWt.u" 

pol.ecmym 1'0i%Plantują 14. Wj/f'ę_ 

czając tych ktÓl\Zy zapomnieU o 
obowlc;zku pn11u..-róoon!a ulicv ta­
k iego stanu. jak:! za.stall rozpor~" 

naj4c pra.<:e. 

W przedświątecznym tl<>ku w hall 
targowej na pl. Niepodległości na 
gorącym uczynku sehw}'tano noto­
ryczną złodziejkę kieszonkow, Bro­
nisławę G. Wyciągnęła ona pewnej 
kobiecie portmonetkę, w .której by­
ło 3 tys. zł • 

Poszkodowana tak była zajęta tar­
gowaniem się o cenę indyka, te 
nie spostrzegła Jak wprawna zło­
dziejka wyciąga Jej z torby portme>­
ne\kę z pienlędzmL Zauwa:tyły to 
jednak inne kobiety 1 natychmiast 
podniosły alarm. Bronisławę G. za­
trzymano, oddając w ręce patrolu 
MO. Była ona już wielokrotnie ka­
rana u kradziete; ostatnio odbywa­
ła karę 1,5 roku po:r:bawienia wol­
ności, Po opuszczeniu zakładu kar­
nego we wrześniu br. nie pOdjęła 

pracy. Przypuszcza się, te do czasu 
schwytania Jej na gor11cym uczyn­
ku . w hall targowej pope!nlla jesz­
cze inne krad21ete. D1>chodzenle 

Krystvna Plawn.c11 

(Ul. Lorimza 1-b M ~4, Ull . 

11-11-17). 

W NASZYM REFLEK.TORZB 
„D;r.;tennik PopuJa.rny" to-1q3 

Lódt, 111 . Piotrkowska 96. tel 

1!1-ł? I u1-10 ozynn.e w rodz. 

10-1!. 

Pl.lzcłe 

1Prawach 
do '!al, a w pilnych 
telefonujcie. 

prow.a<l:H KO MO-Gótna. tkł) 

Do r . 1980 zakłada się w tej 
dzielnicy stosunkowo skromny 
przyrost ilości placówek handlo­
wych i usługowych Zgodnie z pla 
nem zagospodarowania przestrzen­
nego, wiele loka li zostanie wy bu­
rzonych, a nie wszystkie doczeka­
ją się odtworzenia w tej sam'O!j 
dzielnicy. Nowe centrum handlo­
wo-usługowe mieścić się będzie w 
obrębie ulic Głównej, Mickifwi­
cza, Kościuszki, Zielonei Naruto­
wicza i Kll!nskiego. Tu zostaną 

ulokowane m . in. spółdzielczy dom 
handlowy, pawilony handlowo-u­
sługowe, kombinat gastronomiczny. 

WAŻNE TELEFONY 

Centrala lntormacyjna PKO 
Informacja telefoniczna 
;;trat Pożarna 08, 866·11. 
Pogotowie Ratunkowe 
1 ntormacJa kolejowa 855·55. 
rnformacJa PKS: 

Dwonel' Centralny 
Dworzec Północnv 

Poęotowif' wodociaiiowe 
Pogotowie ęazowe 
PnJtotowie Energetyczne: 

Rejonu Północ 
ReJon11 Południe 
dla odbiorców orze-
myałowycb 609-32 
oswietlenia ulic 

Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

?21-12 
03 

195-55 
09 

Z84-6G 

265-118 
7'7-28 
835-48 
395-15 

3:U·SI 
33ł-2ł 

H5-7?. 
220-89 
253-11 

WIELKI - godz. 18 „Carmen" 
JARACZA - godz. 19.30 „Okapi•' 
TEATR ?.15 - godz. 15.30 „Dzień 

dobry cl ltrólu Lulu" 

Pozostałe teatry nieca:vnne 

MUZltA 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (Gdańska nr 13) -
godz. -1'1 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (plac wolności lłl 
nieczynne 

CENTRALNE MUZEUM WŁO· 
KIENNJCTWA (Piotrkowska 282) 

ł 
nieczynne 

;;wOLUCJONlZMU (parł! Slen­
kiewlcza) nieczynne 

SZTUIU (Wlęcl!:owsltleao nr 36) 
nieczynne 

zoo 

czynne od t do 11J~
1 

do 11) 

1' l N 4 

(kasa 

BAI.TYK - „Ucieczka gangste­
ra" USA. od lat 18, god:a . 10, 
12.13, 14.30. 17, 19.30 

IWANOWO - „Tomek' Sawyer" 
USA ' b/o. godz. 10, t2, 14, 18 
„Koncert dla outsidera" NRD 
od lat u;, godz. 18, 20 

!.GTNIA - „Handlarz bronią" 
wł. od lat 15, godz. 10, 12.16, 
14.30, 17. 19.30 

l'OLONIA - „Nie uJdzie ci to 
płazem" franc. od lat u. g 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

PRZEDWIOSNIE - „Zagłada Ja­
pcmli" jap. od lat 15, godz. 10, 
17, 19.30, „Troje re skrzydlate­
go pułku" (A) radz. b/o, god3. 
12.15, 14.30 

WISŁA - „Dyskretny urolr bur­
tuazjl" franc . od lat 15, godz. 
10, 12.15, lł.30, 17, 19.30 

WŁOKNIARZ - „Ucieczka gang 
stera" USA, od lat 18, godz . 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

WOLNOSC - „Nie ujdzie cl to 
płazem" franc. od lat 15, godz. 
10, 12.15, 14 .30, 19.30. Projekcja 
dla FS ZMP godz. 17 

ZACHĘTA - „Przyjaciele Ed-
diego" USA, od lat 15, godz. 10, 
12.15. 14.30, 17, 19.30 

LOK - „Niezwykłe przygody 
Włochów w Rosji" radz. b/o. 
godz. 15.15, „Piaf" franc „ od 
lat 15. godz. 17.45, 20 - DKF 

STYLOWY - „Flip I Fiap w Le­
gli Cudzoziemskiej" RFN, b/o, 
godz. 15.30, 17, 18.30, . ,Zaklęte 
r-ky" poi. od lat 15, godz. 20 

STUDIO - „Taśmy prawdy" 
USA, od lat 15, godz. 18, 18, 2-0 

GDYNIA - „Klan SycyUjczy-
ków" franc. od łat lS, godz. 
12.15, 14.30, 17, „Pamiętnik sza­
lonej gospodyni" USA, <>d lat 
18, godz. 10, 19.30 

TATRY - „Mlchaś przywołuje 
~wiat do porządku" (A) RFN 
b/o, _godz. 12.11!, 14.30, „.Teste~ 
niewiernym mętem" fr . od lat 
18, godz. 10, 17. 19.30 

DKM - „Samotny detektyw Me 
Q" USA, od lat IS. godz. 15.30 
17.45. 20 • 

J\ff.OJ?A GWARDIA - „Operac ia 
Dąb' rum. b/o, godz. 12.30 14 30 
„Sędzia z TekSB!rU" USA. ~d 
lat 18, godz. 10, 17. 19.30' 

MUZA - „Noce I dnie" cz. I 
~I. od l&t 15, godz. 15. 17 .30, 

, 

w Sródmieściu 
W przyszłej 5-latce przewiduje się 

uruchomienie 36 placówek han­
dlowych, 14 usługowych i 15 ga­
stronomicznych. 

Obowiązywać będzie generalna 
zasada, że dwie pierwsze kondyg­
nacje niemal każdegri gmachu, 
przeznaczane będą na cele han­
dlowo-usługowe. Oczekuje si ę tak­
że budowy nowoczesnych zakładów 
usługowych przez . spółdzielczość i 
rzemiosło. Około 750 izb przy uli­
cach: Wschodnie j, Jaracza, Próch­
nika i Rewolucji 1905 r„ przezna­
czy się na lokale użytkowe -
głównie handlowe i usługowe. Pla 
nuje się zmodernizowanie około 90 
placówek. (kas) 

OKA - „Ja i mój pies" radz. 
b/o, godz. 13.30. „Ojciec chrzest ­
ny" USA, od lat 18, godz. 10, 
15.15, 18.30 

POLESIE - „Kot w butach " 
jap godz. 17,, „ Wąż:l:żż" USA. 
od lat 15, godz. 19 

POPULARNE - n ieczynne 
I MAJA - „Jeńcy kfóla mórz ·• 

(A) radz . b/o, godz. H .30, 
„ Wielki Gatsby" USA, od ła t 
15, godz. 16, 19 

RALKA - .. Dziewczyna na mio­
tle" (B) czech . b/o. godz. U.30 
„Dom wampirów" ang. od lat 
15 godz. 17.30, 19 .30 

PIONIER - .,Był sobie ła jdak" 
USA, od lat 1~, godz . 14.30, 17. 
19.30 

POK.OJ - „No 1 co doktorku" 
USA. b/o, godz 15 17.15, 19.30; 

REKORD - „Płonąca tajga" (A) 
radz. blo, godz. 12, 14, „Joe 
Kldd" USA, od la t 15, godz 
10 16, 18. 20 

ROMA - „z ll:sli:gl królów" (Al 
radz . b/o, g . 10, 12, 14 „Mścl­

ciel" U~A. od Lat 18, godz. 16. 
18, 20 

STOKI - „Weronika w kra ju 
czarów" CA) rum b/o. godz . 
15.30, „40 karatów" USA, od lat 
15, godz. 17.15, 19.30 

SWIT - „Błąd szeryfa" NRD 
b/o. ii:odz . 15.30, „Mr Majestyk" 
USA, od łat 15, godz. 17.30, 
19.30 

SOJUSZ - ;,Och, Jaki pan sza-
lony" ang. od łat 16, godz. 
16.30, 18.30 

• • • 
PABIANICE MAZUR - „ Ho-

roskop szczęścia" czeski, godz 
15.30, 17.30, 19.30; ROBOTNIK -
„w te dni przedwiosenne" poi. 
godz. 15. 17. 19 

ZGIERZ - PRZYJ.Aż~ - „Mi­
łość bywa zbrodnią" wt godz. 
16, 18. 20; WLóKNIARZ ·- nie­
czynne 

DYŻURY APTEK 

Tuwima 119, Rzgowska 147, 
Piotrkowska 307, Limanowskiego 
37. Zielona 28, pl. Wolności 2. 
(boks). Obr Stalingradu 15 

DYŻURY SZPITALI 

POŁOŻNl<:TWO 

Szpital Im. H. Jordana - dziel-
nica Bałuty. · 

Szpital im. Madurowicza 
dzielnica Polesie oraz z dziel­
nicy Górna z Poradni K. Przy­
byszewskiego 32 

Szpital Im . Kopernika - dziel­
nica Górna 2 Poradni K., ul 
Odrzańska. Cieszkowskiego, Lo-1 
łl:atorska, Rzgowsks 

Instytut Poł.-Gln. AM - Po­
łożnictwo (Sterlinga 13) . Glneko­
lol(la Curie-Skłodowskiej 151 -
dzielnica Sródmleśc! e oraz • 
dzieln!c:v Górna. Poradnia K - ;c: 
ul Felińskiego I Zapolskiej . 1: 

Szpital Im. Curle·SktodowskieJ I 
w Zgierzu, ul Parze„zewska 
- Konstantynów miasto I gml- ~ 
na Aleksandrów oraz l(mtnv No ­
wosolna, Andrespol. Brójce 

Szpital Im. Marcbtewskiee:o w 
Zgierzu. ul. Dubois 17 - miasto ~ 
I gmina Zgierz, miasto i 2ml na ~ 
Ozorków, !(mina Parzęczew. '1} 

Szpital Im. Biernackiego w Pa- ~ 
blanlcach, ul Szpitalna 2 - mia-
sto I !(mina Pabianice oraz r;imi-
na Ksawerów I RZl!ńW 

Szpital Miejski w Głownie -
ul WoJsll:a Polskiego 32, i:mln~ 
I miasto Głowno i gmina I mia­
sto Stryków. 

Chirurgia ogólna - Balut:v -
Szpital Im. Biegański ego (Knla-
zlewlcza 115) Górna - Szpital 
lm. Kopernlka (Pabianicka 62l. 
Polesie - Szpital Lm . Pirogowa 
(Wólczańska 195) . Sródr:iileścle -
Szpital Im. Pasteura (Wigury 19), 
Widzew - Szpital Im. SonPn­
berga <Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpi tal im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Neurochirurgia Szpital Im 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia - Szpital l!n ł 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 
Okuł!styka - Szpital im . Bar- 1: 

llcklego (I<opclńslctego 22) ;<'. 
Chirurgia i laryngologia dz l ~ 

c!ęca Szpital Im Korczaka 
(Armil · Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im . Barllcklel(o CKor­
c ińsklego 22) 

Toksykologia Instytut Me-
dycyny Pracy <Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Socna pomoc !~karska Starj l 
Pngotowla Ratunkowego orzw ul 
Sirnklewlcza 137, tel 666 -GG 

Ogólnołódzk l Tele!onicznv Pun k• 
ln lormacv ln:v dotyczący oracv 
"lacówek •lużby zdrowi a tP lefon 
Rl~-19 czynn:v Jest w godz. 7-1• 
oprócz niedziel I świ at. 

TELEFON ZAUFANIA - 331-3? 
ceynny w dnl powszednie od 
1~'7 w niedziele I świi:ta całą 
dobę. 
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o· ŁÓDZKICH TEATRACH STUD2NCKICH 

Od kilku lat organizowano w grudniu w naszym mieście l6dzkie Spotkania T,eatralne. Oglądaliśmy na. nich najciekawsze spek­
takle studenckich zespołów teatrałnych z całego kraju. Termin tegorocznych spotkań z przyczyn organizacyjnych , został przesunię­
ty na wiosnę przyszłego roku. W zamian, jako niewielką rekompensatę, proponujemy naszym Czytelnikom dyskusję o łódzkim teatrze 
studenckim. Teatrze, który w ostatnim czasie, zresztą jak I cała kultura studencka; przeżywa pewien kryzys. Mamy wprawdzie w 
mieśeie „Teatr 77"„odnoszqcy olbrzymie sukcesy nie tylko w.kraju, ale I za granicą- w Nancy, czy w Wanecji, ale mieliśmy również 
majowy przegląd łódzkich teatrów studenckich, podczas którego słabiuteńkie spektakle oglądało.„ jedynie trzyosobowe ju(Y. Pró­
bowaliśmy więc określić dziań dzisiejszy studenckiej sceny w lodzi, a takie znaleźć pewne przyczyny obecnego regresu. W dyskusji 
ui;:zestniczyli: przedstawiciele taatrów 'ST „Pstrąg", „Teatru 77", ST „Extant", ST „Retorta'' oraz przewodniczący Komisji Kultury Za­
rządu Łódzkiego SZSP - Andriej Podgórski. Rozpoczęliśmy od prezentacji studenckich zespołów teatralnych działających aktual-

swój program, dzielą, a nie intP• 
grują. Ale współpraca w naszym 
działaniu jest konie::zna. 

I prawdziwa integracja powinna 
polegać na tym, abyśmy sobie wa­
lili w oczy prawdę, ale szanowali 
się wzajemnie. Inaczej, nigdy nie 
będziemy, jako środ~wfrko, cokol- , 
wiek znaczyć. Niestety nie umie­
my w sobie znaleźć '. takiej dozy 
przyjaźni, która pozwoliłaby nam 
się kłócić, ale i pomagać wzajern• 
nie. ' 

A. PODGORSKI: RzE<czywiście 
nie ma w studenckim środowisku 
teatralnym naszego miasta jakiejA 
sympatii, więzi między zespołamL 
Oczywiście można się spierać o 
założenia, o model te<itru, o spCJ­
sób określania rzeczywil'tości i rea 
gowania na nią, ale konieczny jesł 

nie w mieście. 

A. PODGÓRSKI: Oprócz obec-1 przyjaciół. Zatraciliśmy gdzieś to I roku przepro.wadzili podobny za­
nych tu czterech teatrów istnieją 

1 

po drodze. Muśimy być obecni w bieg, lecz nieco odmiennie. Ze swy­
jeszcze inne. Różne przyczyny spra środowisku, a szerzej w Łodzi w mi wątpliwościami zwróciliśmy się 
wiły, że nie uczestniczą o;ne w tej ogóle. Stąd „warsztat teatralny" w do widza „Retrospektywy" a więc 
dyskusji. „Cytryna" przeżywa o- Gdańsku tego lata, zorganizowany do ludzi, którzy nie znają nas z 
hecnie kryzys. Zostało w niej wlaś- wespół ze Studium Języka Polskiego „drugiej ręki", czy z legendy, lecz 
ciwie czterech ludzi. Poprzedni dla Obcokrajowców, stąd studium z konkretnych wypowiedzi teatral­
kryzys trwał dwa-.. lata, a więc aby aktora, stąd wreszcie nasze spek- nych. Byliśmy · więc już wcześniej 
teatr podniósł się · o własnych siłach takle w zakładach „Olimpia!". gdzie określeni. Zgłosiliśmy swój pro­
trzeba będzie trochę poczekać. pokazaliśmy „Rewoiucję - kronikę gram; bo bez tego nie ma co cho­
„Kwant_ - 2" z PŁ od dwu lat teatralną" - jest to nasz przemy- dzić do ludzi... 
nie przejawia żadnej działalności, ślany, uczuciowy obraz tego, co "· . . 
praktycznie nie istnieje. Jest jeszcze potocznie nazywamy akademią rocz ST „RE1:0RTA · MY ~dz1emy je-
ST „Akme" z UŁ i „Acheron", któ nicową. sz7~e daleJ. ~amy za~1ar V:. naj: 
ry tworzy zaprzyjaźniona jui w Chcemy, aby „Pstrąg" stał się b~izszym c~a~ie przepr wadzi~ an 
latach szkolnych grupa ludzi; ma- ośrodkiem kulturotwórczym, ale kietę, stawiaiącą szereg P~~n d<>:­
jących podobno w tym roku all:a- nie zapominam,y o podstawowych ~yczących ~ultury studencJ:1e3, gd_yz 
demickim zrealizować .. Fausta" w zadaniach zespołu o tworzeniu Jest to . poJęcie dość mgliste, me­
konwencji japonskiego teatru, no, spektakli. Organizujemy cykle dy- precyzyJne., Je~t tob ~o~k: do ~tó­
ponieważ to jakoś im się tam łą- skusji na nurtujące nas problemy. rego V:'rzu~a 1'.~ z Y _uzi°'k lt zas 
czy. Zobaczymy„. Niechże jednak Chcemy, by z nich powstalo przed ~r~szci~ o res ic, czym ies u ura 
obecni tutaj opowiedzą o swych stawienie. Przychpdzą do nas lu- s u enc a. 
najbliższych zamiarach. dz-ie ze swyµii przemyśleniami, da- RED.: Zgoda, ale czy akurat teatr 

ST EXTANT": Pokazaliśmy nie- jąc nam materiał do spektaklu, a stud~ncki winien przeprowadzać 
dawn; „komedię" S. Becketta te- my im w zamian dajemy uczest- tak szeroko zakrojone sondaże? 
raz chcemy zrealizować sp;ktakl nictwo w flrocesie rodzenia się, . Przecież istnieją odpowil'dnie agen 
będący ilustracją muzyki, która ma powstawan ia przedstawienia. 1'Tsi ile 1 dy organizacji studl'nckiej. Trzeba 
być podstawowym materiałem to bPdzie teatralne, zobaczymy... takż.e pamięfać, ze o kształcie tej 
przedstawienia. ·tworzywem domi- „TEATR 77": To jest ciekawe kultury decydujecie przecież mię­
nującym i organizującym całą resz- do czego dążą koledzy z „Pstrąga". dzy innymi i wy - ludzie studenc­
tę widowiska. Oni chcą oprzeć się, na żywym klej sc~ny. Warto by się chyf>a ia­

materiale, poznać na ile ich pro- stanowić raczej nad formułą, nad 
hlemy sa pr.oblemami i innych. Ist- programem , działania samych tea„ 
nie je jednak pewne niebezpieczeń- trów, gdyż wydaje się, że w ostat­
stwo. że może być to swego ro- nich latach. przynajmnie.i w Łodzi . 
dzaju konglomerat. Potrzebne jest teatr studencki ma niezbyt dufo 
mocniejsze zaakcentowanie własne- do powiedzenia swym w;azom. Są 
go programu. Myśmy w tamtym l'C7ywiście wyjątki, ale generalnie ..• 

ST „PSTRĄG": O sta rym „Pstrą­
gu" ukazało się w ostatnim okresie 
wiele publikacji, chociażby z oka­
zji dwudziestolecia istnienia teatru. 
Nowy zespół. który d :ri a ła od czerw 
ca br. nakreślił sobie ,, ,.,ny, kt6-_._ 

w s '' DO · 1sKU ••• 

tern: jak to będzie przyjęte? Nie wzajemny szacunek I zaintereso­
mozna liczyć tylko na poklask. wanie robotą, która nas przec;ie:t 
Trzeba realizować swój program. A łączy. Przyszło mi do głowy, że 
niestety wydaje się, że teatr stu- to „rozchwianie", zaczęło się chy­
dencki coraz częściej ucieka od ba w momencie rozpoczęcia wy­
współodpowiedzialności za rzeczy- ścig6w. Wiąże ··się to z ,Lódzkimi 
wistość. Czy na przykład nie chce-1 Spotkaniami Teatralnymi, po „zdro 
cie dać widzowi jedynie jakiegoś wych" początkach zaczęła się spra• 
środka uspokajaj ącego, namiastki? wa rywalizacji. - . ... 

„TEATR 77"; Przyłączając się do 
tych opinii krytycznych, trzeba so­
bie przede wszystkim zdać sprawę 
z tego, że nasz studencki ruch te­
atralny ucieka, stroni od polityki. 
Naszym zadaniem, obowiązkiem lu­
·dzi, którzy są być może bardziej 
wrażliwi od innych, są pasjonata­
mi, są zaangażowani w rozgrywa­
jące się wokół nas zdarzenia jest 
stawianie pytań, nawet tych · naj­
trudniejszych, a nie uciekanie od 
nich. Oczywiśtie istnieją jeszcze in­
ne sfery działania teatralnego np. 
poszukiwanie nowych środków wy­
razu. Lecz tę „politycznQŚĆ" uwa­
żamy za rzecz najistotniejszą. 

Przy pewnym jednakże zastrzeże­
niu: zdarza się czasem, że niektó­
rzy chcą widzieć teatr studencki 
w funkcji wskaźnika mierzącego 
temperaturę życia społeczno-poli­
tycznego w kraju. Mamy obowią­
zek pokazywać gdzie i jak ·powin­
niśmy żyć, ale sprowadzanie nas 
do roli barometru byłoby po pro­
stu głupotą. 

ST „PSTRĄG'1: C%ym dla nas . 
jest teatr studencki? Na przykład 
„Pstrąg" był kiedyś teatrem saty­
ry. I był to wtedy teatr awangar­
dowy, Może dlaiego, że w latach 
1954/55 prawie nikt inny tej saty­
ry „nie robił". I to była „studenc­
kość''. Dzisiaj te teksty mogą się 
wydać śmieszne, nawet żenujące, 
ale wtedy ta odwaga mówienia o 
pewnych rzeczach była sprawą sztu 
ki. W tej chwili chcemy mówić 
o sprawach bieżących. Chcemy być 
po prostu obecni. Obecni na dziś. 

„TEATR 77": To nie jest JUZ 
tylko sprawa teatru. Bo czyż ma­
my być jedynie komentarzem do 
rzeczywistości, czy ją też w jakiś 
sposób współtworzyć? Na komenta­
rze mogą sobie pozwolić ludzi,e, 
którzy nie noszą w sobie żadnych 
treści, żadnego niepokoju, gdyż po 
prostu jest im tak wygodnie: Istot­
ne jest to, gdy człowiek odkrywa, 
że coś go złości, denerwuje. I to 
jest nasz obowiązek. 

ST .„EXTANT": Użyto tu sformu­
łowania, że naszym obowiązkiem 
jest pokazywać \ pewne sprawy, 
problemy. Jeżeli jednak coś robi 
się z obowiązku, to już nie jest to 
szczere„. 

„TEATR 77"1 Cl:!Yba tle się zro­
zumieliśmy. Była hl mowa o swe­
go rodzaju imperatywie ideowo-ar­
tystycznym. O obowiązku dawania 
świagectwa prawdzie. 

ST „EXTAN'l'": Tak, ale może 
to być interpretacja wyłącznie wa­
szego zespołu. A jeżeli: r,rzyjdą lu­
dzie i nie zgodzą się z tym co im 
prezentujecie, to co? 
, „TEATR 77": To nie szkodzi. Je­
żeli nam o coś chodzi, to nie mo­
żna się dó tego ustawiać p9d ką-

Będziecie do końca. swego życil\ 
tkwili w przekonaniu, ze jesteście 
czyści i delbrzy, a cały świat jest 
brudny i zły i trzel;la go obra:a­
kiem zabawić. 

Walka o I, II, X aueJsce, za~ 
częła dominować nad tym co po· 
winno by~ najważniejsze - nad 
O!\Obistą ochotą, pragnieniem W1/• 
powiedzenia się poprzez . teat?. 
Przedstawiliśmy na łamach na­

ST „EXTANT": Wy chcecie ro- szej gazety dyskusję będącą swoi­
bić teatr polityczny, my nie. Wyd!.\ stą autoanalizą studenekicgo śro­
je nam się, że są sprawy ważniej.: dowlska teatralnego. Są w niej 
sze, niż sprawy polityki, interesuJ9 konkretne próby określenia się zes 
nas problem człowieka„. połów („Pstrąg", Teatr „17''.) i po· 

„TEATR 77": Polityka jest dla szukłwanla kontaktu z widownilł. 
nas całym szerokim obszarem ale jest i obraz dezintegracji śro­
związków człowieka ze światem. dowiska. Nie chcemy tej dyskusji 
Nasze rozmowy są dlatego takie zamykać, gdyi· widzimy wiele nie 
„letnie", że są · one skonformizmo- poruszonych w tej rozmowie przy• 
wane przez. dziwną sprawę: gdy czyn kryzysu. studenckiej sceny. 
ktoś komuś powie ostro, to tamten Powrócimy do nich sami. ale cze­
obraża się i cześć. Przecież nie mo- kamy również na głosy tych wszy­
żna sobie wyobrazić sytuacji, abyś stkich, którym problemy teatru 
my . wszyscy poklepywali się ~o I studenckiego nie są obojętbe. 
ramionkach. Często ~Yy.'a tak, ~e Dyskusję opracował: 
zespoły, które wyrazn1e l!tawiaJ14 JERZY BĄBOL 

rych jednym z celów podstawo­
wych jest łączność ze środowi­
skiem. Dzięki niej właśnie był nasz 
teatr kiedyś tak popu~arny, ·miał ABY ZW ALCZYC ALERG~ DALSZE LOSY 

AZOTO-NASIARCZANIA 
Fizyki Medycznej. Biologowie łódzcy, 
pracownicy Zakładu Biofizyki AM przed­
stawili na sympozjum cztery referaty, 
zawierające wyniki przeprowadzonych 
ostatnio badań. Dwa z nich dotyczyły 
zmian parametrów biofizycznych modeli 
pod· wpływem pól magnetvcznych i elek­
trycznych, dwa pozostałe miały charak­
ter nie tylko teoretyczny, ale również 
praktyczny. Jedna dotyczyła zjawisk ele­
ktrycznyclf w· ,jamie ustnej i możliwości 

niu prądem były duie, ciężkie, a w ślad 
~ ty,m - kosztowne. Stosowano też spe­
~Jalne wyłączttiki przeciwporażeniowe, 
importowane z krajów kapitalistycznych. 
Zespół kierowany przez mgr, Inż. R. 
Zorgę opraoował takie rozwiązanie izo­
lacji tych urządzeń, te pnebicle prądu 
jest niemożliwe. Odbyły się próby kwa­
lifiką.cyjne, wypadły pomyślnie, wobec 
czego ZREMB podjął się ich produkcji. 

Pastorałki i walce 
Nastrój wc1ąz jeszcze świątecz­

ny. Aby zatem~ go podtrzymać 
proponujemy najbliższy, sylwestro­
wy koncert w filharmonii (30 bm„ 
godz. 19.30). Wypełnią g'ą kolędy 
i pastorałki - te najstarsze i nie­
co nowsze, a wszystkie chętnie 
przypominane w święta Wyko­
nawcami będą chór mieszany Fil-
harmonii Łódzkiej pod dyrekcją 
Tomasza Szymańskiego, Maria 
Szczucka-Kudanowska (sopran) i 
popularny aktor Wojciech Sie­
mion, który dopełni całość gawę­
dami i wierszami. 

Tak zakończy rok nasza FŁ, a 
już 2 i 3 stycznia powita nowy. 

Pod dyrekcją Józefa Klimanka, 
z udziałem solistki Warszawskiej 
Opery Kameralnej - Alicji Sto-

' wakiewlcz (sopran) i popularnego 
tenora Teatru Wielkiego. w War­
szawie - Bohdana Paprockiego 
oraz skrzypka naszej orkiestry -
Henryka Palińskiego, zespół grać 
będzie utwory Leonarda Bern­
steina, a wśród nich ro. in. słyn­
ną suitę z musicalu „West Side 
Story". Druga część koncertu upły 
nie w rytmie walca. A jeśli walce I 
to oczywiście Jana Straussa. · 

erg~ . 

· W kierowanym przez prof. dr. Czesła­
wa Maślińskiego Zakładzie Amin Biogen­
nych (Zakład należy do Instytutu Farma­
kologii PAN mającego siedzibę w Krako-

' wie) zakończono cykl badań nad proce­
sami regu!.acji''metabolizmu histaminy w 
ustroju człowieka. (Histamina jest po­
średnikiem reakcji aler~icznych). Sprawy 
te stały się przedmiotem prac doktor­
skich . dr K. Wohl-Bieńkowskiej i dr. K. 
Sasiak. Obie pr11-ce mają wielkie znacze­
nie poznawcze i liczą się w skali mię-
dzynarodowej. '- ' 

POMPY ZATAPIALNE 
DLA BEŁCHATOWA 

W górnictwie używa się pomp tzw. za­
tapialnych służących do odwadniania wy­
robisk. Nazwa stąd się bierze, że pom­
pę taką umieszcza się razem z silnikiem 
pod wodą i tam ona · pracuje. Jednakże 
dla: potrzeb odkrywki bełchatowskiej po. 
tnebne są pompy o· wyjątkowo dużej 
wydajności 10 metrów sześciennych 
wody na minutę. Takich dotąd w \>ol· 
sce nie produkowano. Nowej konstrukcji 
podjął się kierowany przez prof . . dr. s_ 
Kuczewskiego zespół Instytu'tu Maszyn 
Przepływowych PŁ. Praca musi być wy­
konana bardzo szybko. Projekty muszą 
być go'towe za rok, aby w ciag11 następ­
nych dwóch lat Zabrzańska Fabryka 
Pomp wykonała zamówienie. 

Wspomniany zespół opracowuje cały 
tzw. „typo-szereg P-A" pomp dla górnic­
twa i budoWllldctwa. 

I DZIENNIK POPULARNY nr 288 (8286) 

Metoda utwardzania powierzchni meta­
lu poprzez tzw. azoto-nasiarczanie gazo­
we odkryta przez doc. Z. Basia będzie w 
najbliższej przyszłości stosowana w prze­
myśle. Urządzenia niezbędne dla przepro­
wadzania tego zabiegu już zost.ały zain­
stalowane w Fabryce Samochodów Cię­
żarowych w Starachowicach oraz w po-

W pracowniach łódzkich ucz· nych 
dobnej fabryce w Lublinie. Próby wyko• 
rzystania edkrycia w skali przemysłowej 
wypadły pomyślnie, wkrótce nastąpi peł­
ny rozruch urządzeń, a "1 ślad Za tym 
podniesie się jakość naszych samochodów 
ciężarowych. W pierwszej kolejności pro­
cesowi azoto-nasiarczania gazowego uleg­
ną części narażone n.a największe zuży­
cie, a więc - dźwignie zaworów, prowad­
nice zaworów, tuleje zawieszenia przed­
niego, tuleje resorów itp, 

W ten sposób sukces Instytutu' Mate­
riałoznawstwa I Technologii Meta.li PL 
staje się sukcesem przemysłu. 

BADANIA BIOLOGÓW 

Z Inicjatywy PAN orai: Polskiego TO­
warzystwa FJzyki Medycznej odbyło &ię 
w Kazimierzu Doloym n: SJ'mpozjum 

wykorzysta.nia jeb w badaniach smaku 
(elektro-gustometria). Druga praca doty­
czyła układu termistorowego do badania 
temperatury powierzchni ciała. 

Zakł.ad Biof:i:zyki, k tórym kieruje doc. 
dr Jemy .Jatczak zajmuje się badaniami 
wpływu pól magnetycznych. elektrycz­
nych or<µ: mikrofal na środowisko biolo­
giczne i modele. 

SZYBSZE BUDOWNlCTWO 

Ośrodek Badawezo-Rozwriiowy . Urzii­
dzeń Precyzyjnych „Mera-Poltik~' w Ło­
dzi zainteresował się niektórymi urządze­
niami technicznymi używanym.i przy wy­
kańczaniu budynków. Powszechnie stoso­
wane zacieraczki do tynków i szlifierki 
do lastrika miały tę wadę, że montowane 
w nich zabezpieczenia przeciwko p9raże-

WIĘKSZA WYDA.JNOSC 
PRZĘDZAREK 

L6dzka WIF AMA produkuje pr;i;ędzar­
kł z serii PH mające n.ie najlepsze roz­
wiązanie napędu wrzecion. Jest on zauto­
matyzowany oraz Ulega w szerokim za­
kresie regulacji prędkoścJ obrotowej. 
Zgodnie z panującą w tej 'dziedzinie tra­
dycją napęd ten opiera się o silnik prą­
du stałego z przekształtnikiem tyrystoro­
wym. Kierowany przez mgr. inz. B. Du­
bowika zespół w Ośrodku Badawczo Roz­
wojowym Automatyki I Urządzeń Precy­
zyjnych „Mera-PoUik" zaproponował no-

. we rozwiązanie. Zastosowano specjalny 
silnik pierścieniowy, indukcyjny, który 
okazał się lepszy, tańszy, łatwiej dostęp­
ny, mniej kłopotliwy w eksploatacji, a. 
poza tym - bardziej wydajny, Prototyp 
eksploatowano przez dłuższy czas w przę­
dzalni WIFAMATEX w Toruniu. Wykazał 
takiie zalety. że postanowiono wyprodu­
lrowa~ serię informacyjną. W opracowa­
niu tematu współpracował Ośr. Bad.-Ro­
zwojowy Maszyn Zgrzebnych i CzesankO­
wycll WIF AM.A TEX. „, 



' 
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Tłum.: EWA TOR8K~ 

W~ do holu i zamklnal m soba dmlwi. Słvszałem. Wt 
pocloosi słuchawkę t.elef<lflli.czina i zamawi.a numet". ' 23 7 48! Po­
tem e:los jego stał sie baik cichy. że mo;?tem slvs;zeć tylko · 
i:*iis:oozeirólme słowa. Ale diwa, l1alZY WV'tnówó.l słowo •• rewol-
weru. 

Potem od.l~yl slucilaWke i :mnał do ooko.iu. Mówił sr.vb­
klO. i-akbv posvieszne mówienie mi.a.© zae:luszv~ wawliitwoścl, 
które !?'O tra.Pilv · -

- Niech paQ'I tlU poozekia. Musze s~e ubrać i na cbwlile 
wviść. Niech 1'all'l t:ym=ern sobie noczvba. 

- Nie mam l!llll to nastroju. Czv POSt&ra sie t>aa1. o re­
wotwer? 

- Myślę. :ile tak. W moi,m ~ ozłiawiek st:vb. lie 
z róilnYnld ludźmi. WTóce 'llll . oietnaś·oie. dwiiidzleśoha md.."111It· -
W ala~ał e:rowe w mmiania iaik wvs<tr.aszion.a !cura • ml.ee:ł oo 
schodaoh. Kilka miamt oóźmiei iuż !!O nie bvlo· 

Zabawny ptas:rek! - DOmYślalem. Ale mlał swoje PLusY. Nit! 
każdy wpuściłby obcego człowieka w nocy do domu. A prze­
cież Allister poszedł ;~e dalej - ataral :Się dać mi to, czego 
be2lwanmikowo 'potr2ebowalern, by móe żyć w ieónym mieście 
z Kerchem. Bez watoieni.a nienarwid!lił Kercha n.a r6'\vru ze mna 
i jeżeli n.aiwet brak mu sił fi.zye=ych. to miał orzecież Oodlwagę 
moralną. Potrafił obeiśi' l'.)I'awo zajmując eks.-ponowaniO stanowi­
sko, gdy cel. który pra~ ~ąć, w;><lawal mu się słuszny. 
Nie byl człowi€1kiiem w moim typie. ale CZJUłem do ni.eiro resi>e~ 
i pnz:vchylność. Wlaś1llie ieiro idealiimn, którv robił W't'lllżenie, te 
!Jo oztowiek mepr.aktv=v. a ·nawet nieroll.IW3:mi:v. ~ mu 
u11ać. iea:o bt>wi.iem CIZY'llY bvłv determlmow.aine ideami. W ia­
ktiJmś sto.mu DTZYJ)Omimł socjaJ:iste Keufmana. który &ied!Wlł. 
jak -pająk w swoim siklepie ?Je starzyz;ną i nie chwytał ~cli 
w sieci tylko dil.aitego, re mue.hy nde intereoow.aly ~ matenai­
nie w dostatecznym stopniu. 

Myśli moje przen:ioolv sie do wnuczki KeufnWla, oairu. Jadc 
bardzo zimdandła &ie przez Pieć La,t? Co czuła w s(l)sun:ku do 
mllliie? Czv Jeszcze ldedvś ia robaeze? PmwdoPodobnie ta!k. oo 
!?los wewinetrzmv mówił mi. te moie ol.amv oowitnnv sie udać. 
To. że móirłbym umrzeć. w oe:ól-e nie orzychod2lllo ml do l?ło<wv. 
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Moc DrZek:iroc:zyła tuż l)IJIJ'll1ct lllZCZY'llowv i skmwe1t ziemi, na 
które.i leżało ·mLasto. OÓ\Wl8iOal sie od ~ w strone oomll'l­
ka. Jeszx:ir.e J?od:ziine łie!lllu dQSIZedlem ora.wie do kresu sil, bvlem 
J>l'!Z'.Vbi>ty i iooitów do 1."eZY.ima.cdi ze wszY'S1lklleiro. Ale od tetro cza­
w 1DC)je zoboletmeruie ustaoilo i krew 2111ów zaczeła sie we mnie 
bw.izyć. Byłem WPI'81Wdzie Mlll!\Y w irl'Otwe. a1le azulem sie na 
tyle ~Y. by ~eć wot.lll'le miastu. Z niecievpliiwością . 
azekielem na A.Ulstera. by mmliiwie szYbkio l'\ISIZYĆ do walki. 
• 2lapaildłem oapierooa. JXierwS'lJea> tei nocy, o ille dobrze oa­
m.iebltlem. Ale dym. kltórv wcluałem. móSl ze sobą sroirycz l!'O­
dziln tuż PlTlled śwHiallliem. Wiec ~em Tl&IOierosa o m.ełlalowe 
dno kiooza na śmieeli. ~ w ~ OOlkoiu nie bm oo­
pi elin:iczkli. 

Wreszcie usbs21alem cdllllos &.vbk!ieh kroków doohodzacvch 
i: ulicy i SZICIZek klucrąi. wkładanel?O w mmek drziwi. Wkrótce 
ootem wszedl Al1ister. Zarmkinał !za oobą dr.zJWti irestiem SQiskOIW­
oa. oo ~uśmiech n.a moiel bwiaimv. 

- Dos.tal OOlll? 
Gdv wY.lał reke z klieszend maryin,airkli. triz~ w mel m liufe ł 

cieżkli rewollwer. - Mam nadzieie. t.e natrafi Slie OOlll z trm ob­
chiocblić. bo la nie. Ale niedh oain bedmie ~v - iesit nała-
dow.ainv. , 
ClWiYcdłem broń. Był to oolt 45. Wvi~lem ~ li l)N)eSU- 1 

nalem oaloami oo mliediziial!lvcll naibod:aich. uliotDnvoh 18ik: l!l'OCh I 
w etrąClJk.aoh. Potem Wliożylem broń do k:ieszend. która l.lłlała 
ale orzE!!; to kolaco cieilkia. 

- Zmam sie ina tvm. Ozy może mi P3l!l dać iesir.crzie troohe il:!Al- I boiów? . 
Podał. mi ma.be ~e pudełko. llltóre oboiaŻYłO mola diru- I 

ita !cieszeń. Oczy jego J.śAiły, jla!k,by był W'PM!Wdizie ~reroiiy. 
.ale TÓWIIlJOOreŚllle d:u.maw i ?J3slro0zon.v swa adwaita. 

- Pobrz.ebuie też pl!eniedzy. Okrad?liono mltllie do centa. 
Wyial rz ~u ~tek bamkmot6w 1 odliiczvl Dieć <'lziesiie­

oiodotairóweik. - Jeżelii 0000 ootrzeba W'ieoei niech oan mmri. 
Gdvbv oain ledlnaik :zmiałJarz:ł sie w kłoootach. oowoływal!lie sie na mnre nie J)I'IZyda sie na nk. Nie PO!lllOŻe pan sobie. a mnie 
moż-e oain diiaibe1nde msz.1c00zić. Tu oo.n ohyba roztm'ID.e. orawda 1 

- M~l~ iw. że może OOlll llll8. mnde liiczvć. Odeśle też 1>9.1!1U 
Pieni.adze. lak tyl:lro bede rnliial. 

- Ach. to drob!liaruz - ll'lie C!hodzd mi C) te oienli~ Ale 
chyba nie bedzie ml PaJl'I odsJnłal rewolweru? 

- Jeżelii T6W'<>l1Wer do.loonia eweiro clzl!S.. · WYil'ZUCe i:eo adz;i eś 
do rowu. 
Otwanzył dirawii i uśalsnał mi moono reke. - ŻY<lZe szaześcia ! 

Ale niecll pa;n uv;,~ m siiębie. 

- Rewolwer bairdzo mi w tym oomo.t,e - odoowiedzialem. 
Nl!!d.v nde ozanomne. re oan mi oornói:?ł. 

Wvsredlem Pt'IZez om-ódek d1lll ciemna u.Lilce i skiierowałem sie 
ku ceniłlrum ~-
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PONIEDZIALEK, 29 GRUDNIA 

PROGRAM I 

1975 a I Mendelssohn-Bartholdy - Kwartet 
smyczkowy. 21.30 Dziennik. 2'1.41 
Wiad. sportowe. 21.50 Chwila muzyki. 
:n.55 Teatr PR: „Wiatr tyto kołysze" 
- słuch. 22.35 Muzyka oratoryjno­
kantatowa. 23.20 Fa.ntazje tnstrumen 
talne. 23.30 Wiad. 23.35 Co słychać w 
świecie. 

10.00 Wiad. 10.08 'l'ańce z róż.'1ych 
epok. 10.30 „PO<lróże Maudie TiP­
sto!f" - fragm. pow. 10.40 z płyty 
„Spanish bi ue'. u.oo Refleksy. 11.05 
Nie tylko d1a kierowców; 11.12 ,,Gór­
nik" - express muzyczny ll.30 Kon 
cert. 12.05 z kraju i ze świata. 12.25 
Vilancico - znaczy kolęda. ~.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Spiewają 
zagraniczne zespoły. 13.15 Rytm, ry­
nek. reklama. 13.30 Katalog wydawni­
czy. 13.35 Dyskoteka. u.oo Sport to 
zdrowie. 14.05 Wieś tańczy i śpiewa. 
14.30 Z polskiej fonoteki. 15.00 Wiad. 
15.05 List z Polski. 15.10 Mały kon­
cert. 15.35 Gra Ork. Rozrywkowa PR 
i TV. lti.00 Wiad. 16.06. U przyjaciół. 
16.11 Propozycje do LiSty Przebojów. 
16.30 Aktualności kulturalne 16.35 Na 
granie z Helen Reddy. 17.00 Radio­
kurier. 17.20 Parada piosenki. 18.00 
Muzyka i aktualności. 18.26 Nie tyl­
ko dla kierowców. 18.30 Przeboje non 
stop. -19.00 Dziennik. 19.15 z nagrań 
Ork. PR I ·TV p. d. s. Rachonia. 
20.00 Wiad. 20.0ii Naukowcy - rolni­
kom. 20.20 Przeboje dltżego ekranu. 
20.35 rnterserwJs. 21.00 Wiad. 21.05 
Kronika sportowa. 21.15 Dyskoteka 
jazzowa. 22.00 z kraju i ze świata. 
22.20 Muzyka ludowa. 22.30 Proponu­
jemy i zapraszamy. 22.45 Minirecital 
Jacka Lecha. 23.00 Wlad. 23.05 Kore .... 
pondencJa z za2ranicv. 

PROGRAM Ił 

PROGRAM ID 

10.50 ,,Messier .13" - odc. pow. lJ~.łlG 
Muzyczne Oskary. 11.20 życie rodzin­
ne - magazyn. 11.50 Klasycy bluesa 
- :r. Bone Walker. 12.05 z kraju i 
.ze świata. 12.25 Za kierownicą. 13.0o 
Powtórka z rozrywki. 13.45 Czyta­
my pamiętniki - St. Broniewski -
„Igraszki z czasem". 14.00 Koncerty 
gitarowe. 14.25 Monique Morelli śpie­
wa. 14.35 Dolina trollów - gawęda. 
14.45 „ Taki sobie walczyk~' - g.ra 
kwartet Mainstream. 15.00 Ekspresem 
przez świat. 15.10 W kręgu jazzu. 
15.30 Kwadrans akademicki. 15.45 
„Pustelnik" - i:esp. s. Hacketta. 
16.15 Pod dachami Par)ża. 16.45 
Nasz rok 75. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.05 „Właściwy moment" -
odc. pow. 17.15 Kiermasz płyt. 1?.(0 
40 lat ostrego dyżuru - rep. ·is.oo 
Muzykobranle. 18.30 Polityk.a dla 
wszystkich. 18,45 Na różnych klawia­
turach. 19.00 „Wielkie wygrane" -
odc. pow. 19.30 Ekspresem przez 
świat. 19.35 Muzyczna poczta UKF. 
20.00 1 :1 - o sporcie. · 20.15 „Podróż 
w góry" - gra zespół Extra Ball. 
20.25 Nie czytaliście - to posłuchaj­
cie. 20.45 60 minut na godzinę. 21.45 
Pietra Mascagni - „Rycerskość wieś­
niacza". 22.00 Fakty dnia. 22.03 
Gwiazda siedmiu wieczorów - Barry 
White. 2'2.15 Tz:zy kwadranse jau.u. 
23.00 Milosne pieśni Hafiza. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

~~AV~.Dm"~////.h'l"///.@'$/////@A0"'~ 

e..ao Wia<1. 8.3'5 My 'i5. a.u Motywy 
ludowe. 9.00 J. Haydn: Sonata for­
tepianowa. 9.20 Propozycje muzyczne. 
9.40 Tu Radio - Moskwa. 10.00 „Sa­
motnośó w bieli śniegów" - fragm. 
10.20 Chóry operowe. 10.40 „Kolek­
cjonerzy". il.Oo Dla kl. I lic. „Jilka 
jesteś Dziesiąta Muzo?". 11.30 Wiad. 
11.35 Postęp, dom, nowoczesność. 
11.45 Od Tatr do Bałtyku. 12.05 Ko­
munikaty (L). 12.10 „Przed startem" 
(L). 12.25 Znane plosenkl w wersji 
instrumentalnej (L). 12.40 „5 minut 
o sporcie" (L). 12.45 Zespoły roz­
rywkowe „Sezam" 1 „Eden" (L). 
13.00 Nowości naukowe. 13.20 Muzyka. 
13.30 Wlad. 13.35 „Barclzv -maleńka 
kula ziemska" - fragm. 13.55 Mini­
przegląd folklorystyczny. 14.00 Wię­
cej, lepiej, tańiej. 14.15 Siadami in­
westowanych miliardów. 14.35 Utwo­
ry orkiestrowe 15.00 zawsze o 15.00 
15.40 Pieśni i tańce. 16.0C „Nauka 
praktyce". 16.15 Pieśni W. A. Mo- · 
zarta. 16.45 Aktualności dnia (L). 
117.00 Z repertuaru łódzkiego Teatru 
Muzycznego (L). 17.20 „Dzień dobry 
kobieto" - magazyn {L) 17.40 Spie_ 
wa zespół ludowy „Piliczanie" (L) -
18.00 Recenzja W. Jażdtyńsldego (L). 
18.20 Terminarz muzyczny. 18.30 Echa 
dnia. 18.40 Zapraszamy do myślenia. 
19.00 G. Crumb - 4 utwory z cyklu 
„Makrokosmos" . 19.15 Lekcja jęz. 
ros. 19.30 Wiersze Wandy Bacewicz. 
l!MO Mahler - Il Symfonia. 21.10 

12.45 TV Technikum Rolnicze. 16.30 
Dziennik. 16.40 Obiektyw. 17.00 Zwie­
rzyniec. 17 .40 Echo stadionu. 18.0i 
Dzień po dniu - film ser. prod. 
radz. 19.00 Szare na złote - Mam 
pomysł. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.20 Teatr TV: A. Fredro -
Wielki człowiek do małych intere. 
sów. , 21.30 Anatomia sukcesu. 22.10 
Dziennik. 22.25 Sport. 22,35 Reklama. 
22.40 Studio Muzyki Rouywkowej. 

-tl. MASł.0 
DIETETYCZNE 

BARDZO SMACZNE 
zawierające mniej tłu~zczu 

A WIĘCEJ BIAŁKA 
I SOLI MINERALNYCH 

CENA DETALICZNA 250 G 15 ZŁ 

poleca 

WOJEWODZK1 ZWIĄZEK 

SPótDZIELN1I MLECZARSKICH 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 

4.596-k 

l(Ą'Ą'A"~A'~~~A'~.\'Ą'~.i(""Ą'~ 

Dwutygodniowe 
WCZASY 

LINGWISTYCZNE . 
w rej-onie 

Kir - Dolfoo 
Kościeliska 
(ZAKOPANE) 

organizuje w sty<'zniu. 
lutym i marcu 

ODOZIAL USLUG 
OSWIATOWYCH 

„WIEDZA". 
Szczegółowe informacje I 
zap isy: Kraków, ul. Ja­
na 13, II piętro, tel. nt' 
2fl6-85. 4628-k 

~""~ 
OVERLOCK, Singer &prze­
d.am. Wi_!l<lomość tel. 442-02 

DORRRMAN - sz(!zenię 
sprzedam. Tel. 496-15, po 
16 22866 g 

STEREO-magnetofon ZK· 
246, nowy sprz;;,dam. Tel. 
651-01 23134 g 

SPRZEDAM „Fiata 126-p" 
Odbiór natychmiast w „ Pol 
mozbyc!e". Oferty „23131" 
Prasa, Piotrkowska 96 

SPlil'.EDAM „Fiata 126-p". 
Odblor „Polmozbyt". Ofer 
ty „23182" Pr.asa, Piotr­
kawska 98 --------
„MERCEDES 406-D" sprze­
dam. Łódź, Orrowska 10 

23228 g 

„SYRENĘ 105" fabrycznie 
nową sprzedam. Uniejow­
ska 1/3 m. 2 (daw.n.a Pu­
lawsldeg-0) 23100 g 

ZESPOI. Przycbodni Spe. 
cjalistycznych m. Lodzi -
Przychodnia Skórno-We­
nerologic2na. ul. Zakątna 
44, I p., reJestrac.1a przyJ 
muJe <:.alą dobę (opr6cz 
nJedmel). udziela porad w 
takresie chorób weneryo­
nych l leczy bezpłatnie 

3738 Ir 

Dr ZIOMKOWSKI skórne, 
weneryczne 16-19, Piotr­
kowska . S& lU36 g 

-= -------= -----= -----= 

PROGRAM ll 

DZIE~ KUBANSKI W TVP 

17.10 Spiewa Beatrix Marques. 17.30 
„Cuba, na Cuba hey" - film dok. 
18.00 „Taimos" - program rozrywko­
wy. 18.35 Nowa Kuba. J.9,00 Studio 
PI. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20 .20 „Kuba, jaką poznałem" - re­
portaż filmowy. 20.35 „Porozmawtaj­
my" - reportaż. 20.45 „Kraj daleki 
- nam bliski" 21 .20 „Gina Baro" -
recital piosenkarki kubańskiej, 21.50 
Zakończenie Dnia Kubańskiego. 21.ll5 
24 .e;odziny. 

• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
PIĘKNA, WYPOCZĘTA, ŚWIEŻA 

OD STÓP DO GŁOWY 

będziesz po zabiegach kosmetycznych w gabine­

tach Spółdzielni „URODA I ZDROWIE". 

Spółdzielnio zaprasza no MASAŻ CIAŁA, któ-
• ry powoduje znikanie bólów reumatycznych, 

zwiększa efekt kuracji odchudzającej, przywra­
ca zgrabną i młodą sylwetkę. 

• 

Zapr~szomy do gabinetów przy ul. ul.; 

BOYA żELEŃSKIEGO 12, tel. 715-67, 

ROJNA 52 (Teofilów), 

KARPIA 65 (Dworzec Chojny}. 
Gabinety .czynn,e w godz. 7-21 (bez przer­

wy). Informacji udziela zarząd spółdzielni, tele­
fon 355-24. 

3372-k 

" 

.. 
I 
~ 

~·········································································· POKO.I z. kuchnią - 6J m 
(centrum), I piętro, bal­
kon, bez wygM - l.amie 
nię na dwa oddzielne 
mieszkania. Tel. 664-96 

22786 & 

SZYBKO, solidnie uszczel DLA samotnych oferty w 
nianie okien· taśmą im- Biurze Matrymonlalnym 
portowaną. Tel. 226-46 Ce- „swatka" 90-434. Łódt, 
liński fl640 g Piotrkowska 133 2Ull9 g 

Dzl~an I Ra.da. Wydziału hMva I Adm~nls"1'aejt 
Uniwersytetu Lód.zkieg-0 zawiadamiają,, że dnia 8 

· stycl'lllia 1976 r. (czwartek) 0 godz. 12 odbędzie się 
public2l!la dyskusja nad rozprawą pr~y dokitoraklej 
mg1 Wiesia.wa. Ka.rsza. pt.: „Procesy iinformacyjne 
w ra<lach narodowych". 
PROMOTOR: prof. d!f Jerzy Wróblewski - UL, 
RECENZENCI: )J'Of. dr Francisz.ek Studnicki - UJ, 

FUTRO lr.arakułowe czu­
ne, nowe sprzedam. Tel. 
m-H 23100 g 

LBTNISltOW Ą dlll.ałkę ku­
pię, najchętniej w .Justy­
nowie. Mote by~ z do­
mem. Oferty „23223" Pra· 
sa, PlotrkoWska 96 

SPRZEDAM dom starego 
typu, trzy pokoje, kuch­
nia, razienka, c.o„ bieżą­
ca woda oraz działkę 30 
arów SwLnoujścle-Zalesle, 
2 km od Międzyzdrojów, 
nadające się na obiekt 
wczasowo-kofoni}ny . Pożą 
dane M-4 w Łodzi 316 p 

· „ VW" (1961!) sprzedam. Sil 

KWIACIARNIA zatrudni 
bukieciarkę. Oferty „23ll14" 
Prasa. Piotrkowska te 

PILNIE potrzebna na sta-
1.e pomoc do dziecka. Ret­
klnia ul. s. Allen<ie 13, bl. 
25t1. m. 2, A ut. 76 23189 g 

20 GRUDNIA br. ok. godz. SWIADKOW ujścia _ na 
10-12 w rejonie ulic Łącz przystanku ArmM Czerwo­
na, Rzgowska. Czerwony nej - Szpitalna, 24 kwiet 
Rynek zgubiono damski nia. około godz. l2.30 _ 
złoty zegarek, pa.mlątko- proszę o kontakt ul. Me­wy. Zwrot za wynagro-dzeniem: Łączna 38140 bl. 4 chaniczna 19 a, Sławomir 
m. 77. Burczy 232ll4 i( Raj 23UJ1 g 

·prof. dr Wiesław Lang - UMK. 
Rozprawa wyłożona jest do wglądu w bibliotece. 

4622-k 

Dziekan i Rada Wydziału Chemiczneg-0 Polite~hm· 
ki Lódzkiej podaja do wiadomości, że dnia 9 sty­
czn ia 1976 roku o godz. 17.30 w audyto.rium I · che­
micznym Gmachu Chemii, II p„ ul. żwirki 36 od­
będzie sii: publiczna dyskusja nad rozprawą dok­
torską mgr inż. Włodzimierza Andrzeja Stańczyka 
pt.: •• Kinetyka i mechanizm oolwolitycznego odry­
wania grup alfa-cblorowcoaikilowych od krzemu". 
PROMOTOR: doc. dr habil. Jul.ian Chojno:w~ki. 
RECENZENCI: prof._ dr Zygmwnt Lasoeki - Połi-

technika l'..ódzka. 
prof. dr Stanisław Pasynkiewict -
Politechn ika Warszawska. 

Praca i opinie recenzentów rwstaly wyl!ożone do 
wglądu w czytelni fliblioteki Głównej Politel'.hn*i 
Lód2lkiej. 4670-k 

U_ kogo zgaśnie światło? 
W dn.i:u 4 stycznJa 1976 r. w gooz. od 6.30 clo l'l 

ulice : Rudlllta od nr I do 33, Sltupska, A. KrzyWoń, 
Komunalna i Narwik. 4672-k 

T st;yoznla ml.ja druta roem<i.ca śmie.rei 1lMM· 
go Sra.ta 

WITOLDA CZERLICV 
b. ltierC>Wnlka Klubu Nauazycletskiego w l.od!Zll. 

Ws7ystkim. lttarzy u.ehow.aM Go w swo~ 
wspoonnien!acll l ot•czaj~ pa.mlędi.ą ~6b Jeco 
- seroecrzir. i.e llzlęlmlJe 

RODZINA 

nik do remontu. Ul. Sło- JOZEF Krzysztof Staniak 
wi.ańska 14 (warsztat) zgubił leg. studencką wy-

22807 g daną przez UL 

1111111111111111111II!Iłł11111I1111IIliII11111Ili11111111ł111111łIli11IIII11ł11IIłll11111111 l I I 

~ . ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMYSŁU § 
; ODZIEŻOWEGO „W o L c·z A N KA" § 
~ w lodzi, ul. Wólczańska 243 § 
E OGŁASZAJĄ ; - -~ ZAPISY UCZNIÓW DO KLASY PIERWSZE.I § 
:: Zasadniczej Szkoły Odzieżowej :: - -- -E w_ zawodzie krawiec odzieży § 
: łekkiej. § - -§ Nauko trwać będzie 2 lata. Rozpoczęcie nauki. E = od lutego 1976 roku. W okresie nauki uczniowie E 
S otrzymywać będą wynagrodzenie w· wysokości: § = -= w I roku nauki - 300 zł, E 

- . ~=--- w li roku nauki - 480 zł. === 
Szkoła nie posiada internatu." = = Warunkiem przyjęcia jest ukończenie szkoły = 

~ podstawowej. Po ukończeniu nauki absolwenci :_;;_ 
§ mają zapewnioną pracę w przedsiębiorstwie i mo- • _ 
- żliwość dalszej nauki w technikum odzieżowym. .: = ~~ = - -iillllllllllllllllllllllllllll lllllłllllll lllll llllll 11111 lllHI llllllllłlllllllllllllllll lllf 

MATEMATYKA - 257-17, 
mgr Pluskowskl 20648 g 

MATEMATYKA, fizyka, 
chemia, mechanika, wy­
trzymałość materiałow, czę 
ści maszyn, projektowanie 
- udzielają doświadczeni 
specjaliści. Tel. 431-47. 
Tarnowski 2~39 g 

NAPRAWA telewizorów 
'176-14, Głowiński 19633 g 

WIELKĄ Encyklopedię Po 
wszechną PWN. Tom 1-13, 
Atlas $wiata PWN :caku­
puje 1 sprzedaje Antykwa 
r!at Współczesny „Domu 
Ksil1tkl" w Łodzi, ul 
wschodnia 53, tel. 316-13 

430'1 k 

KStĄ2au w dobrym sta­
nie, wydane po roku 1844 
uikupuje l sprzedaje An· 
tykwaria1 Współczesny -
„Domu Ks!ążki" w t.od:ii, 
ul. Wschodnia 13, telefon 
:us-u 4309 1r 

SAMOTNI! Duły wybór 
ofert po.siad.a Biuro Ma­
trymonialne „Westa" '10-952 
Szczecin, &ll:rytka 1>0czto-
wa 672 3740 Ir 

NAJSTARSZE w Poblce 
Biuro Matrymonialne -
„Małżeństwo" 61-'107 Po­
!!nań. Llbelta 29, polecając 
swoje usług! w kojarzeni u 
małżeństw jednocześnie za 
prasza na bale samotnych. 
które urządza 3 stycznia 
l ~ lutego 19'18. Bilety z 
bonamJ konsumpcyjnymi 
po 300 zł. Informacje 10 zl 
mac:zlcaml. pocztowymi 

łl!80 li 

~fit-. ~~~'łillol4ł łlł!"t:"'~oj 

REPERTUAR 
' 

Państwowego Teatru 
Powszechnego 
w Lodzi 

ul. Obr. Stalingradu 21 
NA M-C STYCZEŃ 1976 R· 

„TURO!Q"' 
Stefa.n Żeromski 

„WISNIOWY SAD" 
A.ntonl Czechow 

„MORALNOSC PA.NI 

Data G<>di. 
4. 6, 10, 1ł 

.16, 1'1, Zl, 
ZS, 28, 31 

2 
8, 15, • 

19.15 

16.00 
19.15 

DULSKIEJ" 3, 'l, 9, IS 
Gabriela Zapolska 24, 30 19.15 

„POKOJ NA GODZINY"2, 11, 18, ze. 
Paweł Landowski 22, %7, 29 19.15 

„CZERWONY 
KAPTUREK" 

Eugenlul'I Szwarc 

4, 11, 18 11.00 
4, 18 15.30 
3, 10, t.1, 17, 
24, 25, 31 16.00 
1 1'1.00 

DZl.EN'Nl.K _ POl'VLAB.NlC m 188 (8288) f 

( 



Z narciarskich tras s. Pietruszczak Na lodowisku w Davos 
w szwajcarskiej miejscowości El>- ' 

n.atkappel odbył się_ slalorn gigant 
kobiet zalicza.ny do punktacji FIS. 
Zwyclę_żyła Francuzka Dan.ielle De­
bernard - 1.13,36 przed Hani Wen­
zel (Llechtenstein) - l.13,43 i Szwaj 
carką Bernadette Zurbrigen - 1.13,54. 
Trasa liczyła 950 m, a r6ż~ca wznie 
sień 31>5 m . Na trasie ustaWiono 42 
bram.ki. 

w ekipie na Innsbruck 
• • • w OberWiesenthal odbył się kon-

kurs skoJl;ów, w którym wz.ięła u­
dział czołówka NRD. Zwyciężył Jo­
chan Danneberg - 253,2 pkt. .(87 t 
8'1,5 n!) przed dwukrotnym mistrzem 
świa ta Hansem Georgem Ascheba­
chem - 239,5 pu. (82 l 85,5 m) I 
Henry Glassem 231,4 pkt. (83 i 
81 m). 

• • „ 
Z udziałem ponad 80 zawodników 

rozegrano pierwszy otwarty konkurs 
skoków na średniej skoczni w Wi­
śle-Głębcach . Pod nieobecność ka­
drowiczów, wśród seniorów niespo­
dziewanie zwycię_żył wychowanek 
trenera L. Tajnera - A. Szpak, o­
siągając najdłuższe i stylowo naj­
lepsze skoki. Słabiej niż oczekiwa­
no, skakął czołowy dwuboista - A. 
Tajner. , 

[IJ 
Porażka 

J. Staszela 

pod Krokwią 
W Zakopa.ne111 koło Krokwi odby­

ły się zawody narciarskie w kon­
kurencjach biegowych. 

W zakopiańskim ośrodku COS o~ 
było się spotkanie przewodniczącego 
Gr.;:KFiT oraz prezesa Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego - Bolesława 
Kapitana, z przedstawicielami trzech 
zimowych dyscyplin sportu, podczas 
którego wrę_czył on łyżwiarkom szyb­
kim, biathlonistom I narciarzom zjaz.. 
dowcom nominacje olimpljskie oraz 
piąte kółka 

Dyplomy nominacyjne otrzymali: 
łyżwiarki - ErWina Ryś, Janina Ko­
rowlck" I Grażyna Nycoń (WSZY-

[łJ 
Now~r~czny 
turme1 

. juniorów 
z udziałem reprezentacji Polski, 

NRD, Lecba i wrocławskiego ' Sląska 
rozgrywany jest w Poznaniu nowo­
roczny turniej w koszykówce junio· 
rów. 

W Inauguracyjnym spotkaniu re­
prezentacja Polski rozgromiła mło­
dych koszykarzy NRD 140:49 (70:23). 
W drugim meczu nasi , juniorzy 
pokonali wrocławski Sląsk 86:63 
(47:35). Zdecydowane zwycięstwo od­
nieśli także gospodarze turnieju, 'le­
spół Lecha nad NRD 98:62 (48:25) W 
pojedynku Lech - Sląsk lepszą 
drużyną okazali się lechici, zwycię. 
żając swoich wrocławskich rówieśni­
ków 67:65 (30:32). 
Dziś w ostatn!m dniu turnieju w 

meczu o pferi.vsze miejsce spotkają 
się reprezentacja Polski z Lechem. 

stkie Olimpia Eląbląg), Stanisława 
Pietruszczak (PUlca) i Ewa Malewic­
ka (Orzeł Elbląg). 
Biathloniści - Andrzej Rapacz, 

Ludwik Zięba, Jan Si'!punar, Woj. 
ciech Truchan i Krzysztof Muranka 
(wszyscy WKS Zakopane). 

Zjazdowcy - Roman Dereziński, 
Maciej Gąs!en!ca-Claptalr i Krzysz­
tof Trześniak (AZS - SZS Zako.. 
pane), Jan Bachleda-Curus, Jan 
Pawlica (SNPTT) l Kazimierz Bu­
rzykowski (WKS Zakopane). 

Skoczkowie startować będą w na­
stę_puj ącym składzie: T. Pawluslak, 
J„ Walus, S. Bobak, A. Krzysztofiak 
i A. Stołowski Wyjechali oni już do 
Obersdorfu, gdzie 30 bm. rozpocz­
nie się konkurs czterech skoczni: 

' W Davos (Szwajcaria) polska re-
prezentacja hokejowa zrP.misowala w 
pierwszym meczu tradycyjnego tur­
nieju o Puchar Spenglera z Finlan­
dią 2:2 (1:1, 1:1, 0:0). Bramki zdo­
byli dla Polski Kokoszka, dla Fin-
landii - · Oljennus i Ruisma. ' 

Mecz był bardzo wyrównany i za. 
cJ.ę_ty, przy czym 'bliżsi zwy.!!ę_stwa 
byli Polacy. Nasi hokeiści nie wy­
korzystali wielu dogodnych sytuacji 
zdobycia Wię_kszej liczby bramek, w 
CZYJD w \Vielu przypadkach przesz­
kodził im doskonale grajacy w bram 
ce Finów Silvonen. W drugiej I trze­
ciej tercji mial on znacznle więcej 
pracy od polskiego bra'Ilkarza Wal­
czaka, którY również w tym 'spotka 
niu spisal się bardzo dobrze. Obok 
Walczaka wyróżnill . się obrońcy 
Iskrzycki, Słowakiewicz. Marcińczak 
1 Jajszczok oraz napastnicy Kokosz-

ka. Jaskierski, W. Tokarz i niezwy­
kle · szybki Zabawa. 

Hokej na doorym po:i.iomie za-
demonsLrowaty oba zespoły, sżczegol 
nie w pierwszeJ tercji .. l?rzeprowacJzl· 
ly one wiele szybkich i sktadnyc11 
altcji, jednak na pierwszą bramk~ 
widzowie czeltali 'do 18 min„ w ktv­
rej Oijennus zdobył prowadzenie dla 
Finlandu. Uf1pow1edz Polaków bylo. 
natychmiastowa, bowiem w tej sa­
mej minucie L. Ko>toszKa uzyska. 
wyrówna.1Ue, KoieJne lll'OWadze111e ł, 
nowie zdobyli w i2 min. ze strzału 
Ru!smy. l:ó mw. później Kokoszka, 
po piękneJ komt;>macJ1 całego zespo_ 
lu mia! oKazję zaobycia wyrownania, 
lecz na przeszt<oazie stanąl Stivonen. 
Sztuki teJ dokonał Kokoszka w 37 
min. zdobywając - jak się później 
okazało - ostatniego w tym meczu 
gola. 

• • • W niedzielę Polacy pokonali Nor-
wegię b:2 (l;o a;1, ~:11. , B1·amk! <•!a 

.. Polslu zdobyli; Chowa111ec - 2, Kaj-

T K G ' k I zerek - 2 ora;i Kokoszka i .4ure.k. 

Ie n e I ~ o IS l Jw Wni~~~ z~~o;~';:~~m ::.~~':Jc~e.zag~ai~ 
· • wystąpi! Kontuzjowany Jobczyk, a 

- także Zabawa. W oramce Walczaka 
zastąpi! W. Kosy!. 

Norwegowie okazali się niezbyt 

czeka na krzepiący 
wymagaJącym przeciwni.k1em dla Po-s en laków, którzy przewyższah swych 
przeciwnikow szybkością, lepszą te­
chniką i taktyką. Prawie przez całe 

Fi ote1nym gooctem telewtz111ne. 
go programu „Wszystko za 
wszystko" nadanego w nie­
dzielne popoludnte byt trener 

polskiej reprezentacji ptlkarsklej -
K. Górski Z „p0iedt1'lku" z w11ma­
gająct1mi kibicami.. wśród 1etór11ch 
nie 2labr<1!kl-O wvtrawnych znawców 

„futboU>we; sztuki"' znanych akto- spotkanie wyraźną przewagę miała 
rów A. lian!kBzkiENDicza i J E:ngler. drużyna Polski, choć byty momenty, 
ta . - pan Kazimierz wvszedi. ra,cze:i że Nor.wegow!e przypuszczali des­
obronną ręl)ą. C/l.ociai nie byto w perackie ataki w okresach słabszej 
łatwe, biorąc pod . uwage fakt, iż te- gry Polaków W takich właśnie mo­
gwoczny sez,cm nie byt - skromnie mentach nonszalanckiej gry naszej 
Określając - zbyt v.da>ny cUa pat- drużyny, padły dwie bramki dla 
skiego tutbolv.. Norwegil. 

Podobnie 1ak to ma miejsce w Wyniki Innych spotkań: 
spat;k<iniacll z dziennikarza.mi s'PO'T'- CSRS - Szwajcaria 7:2 (2:0, 5:2. 

TABELA 

l. CSRS 
2. Polska 
3. Szwajcaria 
4. Finlandia 
5. Norwegia 

4:0 
3:1 
2:2 
1:3 
0:4 

10-3 
8-ł 
7-9 
3-5 
4-11 

w kategorii seniorów na dystansie 
15 km startowała cała nasza kadra 
olimpijska . Od pierwszych kilomt:­
trów bardzo silne tempo na.rzucił 
b\elszczanin w. Gę.bala. Poct.ątkowo 
próbował z nim nawiązać walkę 
drugi kadrowicz z Bielska J. Kory­
ciak, ale nie dał rady. 
Gębala był przez cały czas samot­

nym liderem i wygrał bieg bezape­
lacyjnie przed J. Dragonem. 

Widzew · jedzie do Tur ej i 1 Grecj 
towymi, trener Górski ra.z PO ra.z v.. O:O), CSRS - F~niandia 3:1 (3:0, 0:1, 
ciek.al się do wielol>rotnie :Już WI[· 0:0) Szwajcaria - Norwegia 5:2 (0:2, 
prot>owc;nego SDOS<>bu udzielając etu- 3:0, 2:0). 
pwmatyczn11ch wypowiedzi. A jeśli Po trzech dniach turnieju, każdy 
nawet p. Kazimierz został przyetś- zespół rozegrał po dwa mecze. W 
nięty do muru (a raczej fotela w tabeli prowadzi olimpijska reprezen­
te!ewizyJnym ·~tudiu) szermow~ wy. I tacja CSRS przed Polską. 

Dość nieoczekiwanie wypadł start. 
J . Staszela, który ukończył konku­
rencję dopiero na 5 pozycji. t s w Kudowie 1 Andrychowl próoowanym iuż niejednokrotnie I --------- e Do turnieju czterech skoczni do 

_czonych zos"ało 100 narciarzy z 
i~ ństw„ · 

Wyniki: 1) W. Gębala (BBTS Wtó­
Jmiarz Bielsko) - 52:35; 2) J. Dra­
goń (LKS Wisła IStebna) - 53:54; 
3) L. Latawiec (W,KS Zakopane) -
54:14; 4) J. KorycJ.ak (KKS Bielsko) 
- 54:21; 5) J. Stasze! (Start Zakopa 
ne) - 54:29; 6) A. Truchan (WKS 

~ Zakopane) - 54:31. 
Zawodami w biegach płaskich na 

stokach KubalonkJ zainaugurowany 
został sezon narciarski w Beskidach 
Dobrą formą błysnął J. Legierski, 

którY. w pięknym stylu rozprawił 
się_ ze wszystkimi beskidzkimi bie­
gaczami. wyprzedzając węterana P 
Garzołkę_ o 14 sek. Dobrą formą 
zaimponowała również młodziutka 
Z.. Swłerczek, która nie dała żad­
nych szans swym rywalkom. 

Polewiak 
ósmy 

Zimowe 

Il 

11
wczasy 

\ódzkich 

w S~a wił piłkarzy 
w s.zwajcarskieJ miejscowości 

Oberdlessbacb odbył się .kolejny ko­
l;i.rski wyścig przelajowy. ~odobn!e 
jak w Stemochamstag trmmfował 
Szwajcar Albert Zweiffel. Pokonał 
on trasę 22,5 km w czasie - 56,35 
i wyprzedził o 18 se·k. swego roda­
ka P . Frischknechta 1 o 118 sek. 
K. Petera Thalera (RFN) 
Czesław Polewiak zajął ósmą po­

zycję_ - 2 . 4~ straty d·o zwycięzcy, a 
G . Jaroszewski był 13 - strata 3.49 . 

w niedzielę został rozegrany w 
Szwajcarii kolejny kolarski wyścig 
przełajowy. I tym razem w Cheyres 
podobnie jak poprzednio, triumfował 
reprezentant Szwajcarii - A. Zwei­
fel. Było to 19 żwycię_stwo tego . za­
wodnika w bieżącym roku. 

Najlepiej z Polaków spisał się_ ' M. 
Cielecki, który zajął 10 miejsce ze 
stratą 6.43 do zwelfela. 

Piłkarzom Widzewa szykuje się 
bardzo atrakcyjny wyjazd do Tur­
cji I Grecji. Nasi pleDwszollgowcy, 
którzy tak wspaniale grali w me­
czach rundy jesiennej powinni za­
służyć na dobry wypoczynek i na 
rozegranie kilku spotkań towarzys­
skich z zespołami: Turcji i Grecji. 
Zawodnicy Widzewa trenowani przez 
Leszka Jezierskiego mają się urlać 
za granicę w drugiej dekadzie stycz­
nia 1976 r ., a mąże i nieco wcześ­
niej. 

Natomiast piłkarze ŁKS postanoWi­
ll pod wodzą mgr Stanisława Stachu-

Ostatnia niedziela 1975 roku na I wy 240, 1975: 180-220, 1974_: 165-187 
auto-bazarze przy ul. Nowo-Teresy 1973: 145-155, 1972: 125-135, 1971: 
minęła pod znakiem niewielk1eJ 120, 1970: 100-115. 
frekwencji. Zarówno właściciele sa- „Polski Fiat 125p" - 1300: z gwa­
mochodów, jak i piesi obecność na rancją: 170-180, 1974: 160-175, 1973: 
targowisku traktowali. raczej jako 140-155, 1972: 120-135, 1971: 110-
spacer, odrywająay ich od · świą- 118, 1970: 105-112. 
tecznego stołu. Transakcji było nie- „Polski Fiat 126p": 1974: 95-105. 
wiele, Notowanla utrzymywały się „Polski Fiat 127p": 1974: 170-180, 
na y)oziomie ostatnich tygodm. Jak 1973! 155-165. ' 
zaWSZI'!, największe zainteresowanie „Warszawa": 1973: 90-95, 1972: 
budziły auta nowe lub prawie no- 85-90, 1970: 70-75, 1968: 50-55. 
we, o niewielkim przebiegu. Ich „Syrena": 1975: 95-105, 1974: 85-r 
właściciele jednak nie bardzo de- 92, 1973: 70-75, 1970: 55-60. ~ 
cydowali się na poważne rozmowy „Skoda": 1974: 165, 1972: 120-135, 
dotyczące sprzedaży. W żadnym ra- 1970: 110-115, 1968: 80-85. 
zie wczorajsze obserwacje z auto- „Wartburg": 1972: 140-150, 19711: 
bazaru nie dają podstaw do snu- 125-135, 1969: 110-124. 
cia przewidywań jak rozwinie się „Trabant": 1973: 8!)-85, 1970: 62-
sytuacja na rynku . samochodowym 68, 1967: 45-53. 
w przyszłym roku. Być może, pew- „Moskwicz": 1972: 115, 1971: 105-· 
ne syg,nały da się zauważyć na 110, 1970: 100-120, 1969: 90-95. 
targowisku: w przyszłą niedzielę - „Dacia": .'1974: 160-175, „Seat": 
już w 1~6 roku. 135'..-140. 

,,Polllki Ftai 125p" - 1500 - no- (Obserwat.or) 

~~e::::::i:,::o::u ;:: ~· Ntn'tla 
ników zasiaa.aiących wcześniej · 
przed kamerami TV. trener Górski 
w moim 'D1"Zekonaniu wypad! d.Ość gw1"azda" 
IWrzystnle. ChoC trzeba tu dodać iż U 
uczestniC11 ntedzie!nei audyc;t ., w;,11_ 
stko za WS>Z11stko" traktowali Gór. 
skieg_o nieco ulgowo. Mimo ostrych W sprinta.ch 
a.t;akow (oo już iest tradycją) red. 

e l enisiści Argentyny zakwalifi-
1!.u •• all s:ę_ do finału strefy połud­
niowo-ameryi<ailskiej Pucharu Davi­
sa . prowadząc 3:0 z Brazylią. e · Druga drużyna CSRS roze­
gra ta w Colorado Springs mecz z 
lJSA. doznając porażki 4:1. W mi­
strzostwach świata Juniorów odbywa 
Jących się w Finlandii, Kanada po­
konała ~ospodarzy 4:1, a ZSRR wy­
gr>ł z CSRS 3:2. 

ry udać Się w pierwszej dekadzlt: 
stycznia w okolice Kudowy, a na­
stępnie trenować w Andrychowie. 
Niewątpliwie ŁKS też hę_dzie chciał w 
czasie p!erwszyc)i zgrupowań roze­
grać kilka treningowych S!larrlngów 
z drużynami Dolnego Sląska . 

Nadmlenjamy, że sezon rozgrywek 
ligowycti rozpocznie się Już 29 lute­
go 1976 ""· ŁKS spotka się u siebie z 
GKS Tychy, a Widzew wyjedzie do 
Szczecina na mecz z miejscową Po­
gonią. 

W drugiej kolejce spotkań rundy 
wiosennej będziemy świadkami re­
wanżowego spotkania ŁKS z Widze­
wem. W rundzie jesiennej derby 
łódzkie zakończyły •ię zwycięstwem 
Widzewa 2:1 (n) 

E MLkotajczyka. Zreszta p . Kazi-
m i erz mW.1 !l.oskonatego obrońcę w 
osobie aktora Hanuszktewtcza. 

T rener Górstcl nie dal 1ectynie 
konkretne? odpowiedzi oo do 
smns naszel drutynv ptll(ar­
skiej, którei vrzuidrle w le-

cie nrz11szleqo roku s~anąć w Mona­
chium do obron11 złotego me. 
da.lu oitmpljskiego - Czekam na 
ja.kiś wspa.nia.łt1 sen Może ów sen 
da mi . odvawiedż na ten. temat -
sk.wlbowal. w osmtnim slowie boha­
ter niet!zielne1 aud11c1! telewi.z"jnef 
Znając opt11mlzm p , Ka.ztmterza 

ma.m nadzteie . ie na <>!ltnnii•l<;.ei 
murnmtą .. bia1n-czerwon.t•• nie 1 za­
wioda t>C'zelriwnń t>Ol•kir.h J<Jbiców. 
Prowad.ząr !I.o "ofo swoich ~hl<J<TJ· 
ców trener Górski raz jeszcze udo­
wodn.f wszem ; wobec. że lest do­
·srwnatvm strategiem. 

Lepszym antżeit w momencie, qdy 
przyszlo mu w ntedrlelne popotud­
nte wykonać urloi>owu .. miinszatt". 

MALKONTENT 

LIGA ANGIELSKA 
Arsenal - Queens Park 
Birmingham - · Stoke 
Coventry - Totte•nham 
Derby - Aston Villa 
Leeds - Leicester 
Liverpool - Manchester City 
Manchester U . - Burnley 
Middlesbrough - · Everton 
Newcastle - Sheffield u. 
NorWich - Wolverhampton 
West Ham - Ipswich 
Portsmouth - Bristol City 
West Bromw!ch - Orient 

- 1:0 
1~1 

1:2 
lł;O 

4:0 
1:0 
2:1 

.1:1 
1:1 
1;1 
1:2 
0:1 
1;1 

Sw!etny rezultat podczas zawo- e Jugosłowiański bokser rnwodo-
dów iekkoatletycznych w Melbourne v. znany dobrze w Polsce, Mate 
uzyskała Australl !ka Denise Robert· Parłov odniósł kolejne zwvcię_stwo. 
son. Dystans 200 m Robertson ooko- Pokonał on we Włoszech boksera 
nała w czasie - 22,6 sek., ustanawia Onelo Grando na punkty po 8-run-
jąc rekord kraju. rl,"„vm pojedynku. 

Jest to trzeci najlepszy wynilr u- e Najlepszym sportowcem .Tugo­
zyskany w tym roku, ustępujący re- •łd ·.; ?:ostał lel<Jcoatleta Steklc. Jest 
zultatom Renaty Stecher (NRD) I on aktualnym rekordz1stą Europy w 
Ireny Szewl.ńskie3. Na dystansie ,„ '<\1 w dal - ll.45. 
\OO :n Robertson osiągnęła czas - I a W RFN odbył · się mecz w ko-
11.3. Może być ona bardzo i;troiną szyl!:ówce RFN - CSRS. Wygrali 
przeciwniczką SzeWińskiej . goście 83:?2 (49:42). -W. MJ\KO.WKA 

najlepszym szoiJlistą Łodzi 
Wojciech Makówka Jest jedynym 

sza·blistą okrę_gu łódzkiego, który 
zaliczcmy został do ścisłej kadry na­
rodowej przygotowującej się_ do 
Igrzysk Olimpijskich. 

Szermierz łódzkiego Włókniarza 
jest µczniem wielokrotnego mistrza 
Lodzi l czołowego szermierza Polski 
M. Wltc:iaka. Jest on jednocześnie 
spadkobiercą pięknych tradycji spor 
tu szermierczego Łodzi, l!:tóre wiążą 
się_ z czasami gdy walczyli B. Bach­
man I B. Banaś oraz wielu innych 
wybitnych zawotlników przysparza­
Jących chwały sportoWi pe>lskiemu. 

W. Makówka ze wzglę_du na swój 
wiek ' I wyśmienite warunki fizycz­
ne ma wszelkie dane ku temu, by 
odnosić coraz cenniejsze sukcegy. 
Zaczął on uprawiać szermierkę_ w 

MDK pod kierownictwem J. Duda­
ra. Chociaż Uczy on zaledwie 20 lat 

- to jednak · kariera sportowa . na-

szego kadrowicza jest ju:t bogata. 
Jest on aktualnym mistrzem 

Polski juniorów (obecnie przeszedł 
do grupy seniorów). Dwa razy ucze­
stniczył w Mistrzostwach $wiata . W 
Turcji doszedł do ćwierćfinału, a 
w Meksyku zajął 7 miejsce. W mię­
dzynarodowym turnieju w Szwecji 
za.Jął pierwsze miejsce. Wvgrat ~ów­
lli.eż turnieJ w Łańcucie . Tak!:e w 
zawodach kontro!nych kadry wywal­
czył pierwsze miejsce. · 

Trener jego M. Witczak pokłada 
w uczniu swoim wielkie nadzieje. 
W Łodzi zobaczymy go 8 lutę_go 
1976 r. w czasie trady·cyjnego tur­
nieju o „Złotą Klingę_" .,Dziennika 
Popularnego" Jak zaPewnlaJą nas 
działacze szermierl!:i, w :mprezie 
tej uczestni czyć będą wszyscy ka­
drowicze objęci prz:v~otowaniamf 
do Igrzys~ Olimpijskich. , (n) 

Od dłuższego czasu z boksem łódzkim 
dzieje się nie najlepiej. Gwardia 
nie po trafiła wywalczyć awansu. 
Kilka słów pochwały należy się Wi­
dzewowi, ale to Jeszcze nie ekstra 
klasa Dużo inicj_atywy przejawia 
RKS, który w miarę_ swoich sil i 
możliwości dostarcza pozostałym 
klubom swoich wychowanków. Na 
i:lobrą sprawę, to RKS powinien 
dawno . posiadać własną drużynę_ 
przynajmniej w II lidze. 

Drugim mankamentem jest żniko-, 1 stdy się tymczasem imprezami de­
ma ilość organizowahych imprez. ficytowyml. Malo kogo interesują 
Ogramczamy się w 90 procentach zawody stojące na niskim poziomie 
do p rzeprowadzania spotkań ligo- sportowym. żyjmy nadzieją, .że z 
wych Praktyka w,· kazuje. że jednak chwilą gdy Gwardia zacznie swoje 
zainteresowa·nie ze strony kibiców spotkania orga·nizować w sali przy 

nie to bardzo wyratnie mówi o 
słabośclac11 plęsciarstwa łódzkiego. 

Dla formalności podaJerny nazwi­
ska ty.eh bokserów, l<:tórzy na li­
ście „PS'• zajmują pierwsze miejsca 
od wagi papierowej do ciężkiej 
włącznle; Srednicki, Górny, Bor· 
kowski, A. Jagielski, Tomczyk, Pa­
cuszka, Rybicki, Rudkowski, Kuchar 

Gdzie • 
Cl 

Niby posiadamy sporo obiecują-
cych juniorów, ale okazuje się, że 
inne okręgi pracują z Juntora:nl le­
piej l odnoszą zwycięstwa. Gward<!a 
i Widzew mają sporo Ju·niorów, al<! 
cóż , skQro nie możemy doczekać się 
konkretny'ch rezultatów, by móc o­
klaskiwać naszych młodych mi­
strzów ringu. 

Dlaczego tak jest? Wydaje się 
nam, że zbyt mało mamy sal tre­
nlngowych, a te. które są, nie po-
siadają nowoczesnego sprzę_tu do sportowych nie słabnie pod warun­
przeprowadza•nia treningów. Może klem, że będą to Imprezy atrakcyj· 
pod tym względem najlepiej Jest w ne. Przekonaliśmy się o tym w cza 
Widzewie. Wydzielono tam kawałek sie mię_dzynarodowego turnieju or­
starej I bardzo zasłużonej hall, ale ganizowanego przez ŁRZZ o „Zło­
i tu jest wiele braków, by móc tą Łódkę" I w czasie finałowego 
prowadzić na eurot>eJskim poziomie meczu o drużynowe mistrzostwo Pol 
szkolenie młodzieży. W takich wa- , ski między Legią. a Turowem, gdy 
rnnkach najlepsi trenerzy nie PO- na trybunach Pałacu Sportowego 
trafią wykrzesać Iskry z rodzącego zbierało się za każdym razem po 
się talentu. Nic dziwnego, że mło· kilka tyslę_cy widzów. 
dzież tract zapał do pracy. Mecze ligowe Gwardii i Widzewa 

boks~rzy„.? 
al. Kościuszki, nie trzeba bę_dzle 
dokładać do imprez bokserskich. 

Ostatnio „Przegląd Sportowy" po­
dał listę najlepszych pięściarzy Pol­
ski. Na 110 nazwisk - z Łodzi są tyl­
ko trzy I tak w wadze koguciej 
pierwsze miejsce zajmuje Borkow­
ski, w papierowej na 8 jest Ur­
banskl. a w lekkośredniej na 9 Pa­
sie'\vi.cz. Wszyscy oni są zawodallka­
m! Gwa.rdll. Uważamy, że zestawie-

· czyk. Gortat i Biegalski • 
Wkraczamy .w ostatni okres przy­

gotowań do .Igrzysk Olimpijskich. 
Wśród tych nazwisk szukać trzeba 
tych zawodników, którzy ostateczn:e 
otrzymają paszporty olimpijskie. 
Wiemy jednak, że z formą naszych 
najlepszych zawodników nie .1est 
najlepiej. Ich I ich trenerów cze­
ka bardzo trudna praca, by móc 
odegrać poważniejszą rolę w M0<n­
trealu. 
Przecież jeszcze do nie talt dawma 

odgrywaliśmy na ringach całego świa 
ta ro!ę mocarzy. Oby jak najprę_dzej 
powroclć do minionych lat: Drog<>­
sza Pietrzyko·.vsklego, Kruży, Niedź-
wiedzkiego, Rudko.wskiego, Szcze-
pańskiego I wielu innych bokse-
rów, którzy zdo-bywali medale 1 ty­
tuły m,istrzów. 

Powrót na r i ngi świata łączy się 
bezpośrednio nie tylko z jednostka­
mi,, ale całym naszym środowiskiem 
Sp<?rt<>wym, nie wykluczając be>ksu 
łodzkiego. 

J. NiECIECKI 
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